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DZIENNIK 
tODZKI 

Roworoczna rozmowa „Dzienniku'' 
z przewodniczącym Prezydium RN m. Łodzi 
Edwardem Kaźmierczakiem 
Tradycyjnym Jut zwycza­

jem, stojlłC u pro,,"11 nowego 
roku, zwróciliśmy się do 
przewodniczącego Prezydium 
Ra.dy Narodowej m. Lod?..i. 
Edwa.rda Ka.imlere:r.a.ka 'l 
prośbą o odpowiedź na tn.v 
pytania: 

g CZYM ZA<lfYKA...'ttY ROK 

• 

• 

A 

1967? 

JAKrE CZEKAJĄ N!\.S -----
ZADANIA w ROKU 

PRZYSZLYM I w NA.l-

BLIŻSZEJ PERSPEKTl:-

WIE? 

CZEGO POWINNISMY 

SOBIE ŻYCZYC w RO-

KU 1968? 

Mo odpowiedzi: 

OK 196'7 przyniósl na­
szemu m'amu da.ł~y po­
wa.tny rozwój inwelity-

do wyd.z1elonyr..b rejonow ta 
brycznych me tylko stwarz.o 
'.'raw1dlawsze wa.runkl 
kszi.ałt.owamu planowej r,a-
budowy .miasta 1 1ei.io ceo · 
trum. lecz 9łu:ży prz.ec1P? 
wzrostowi por.encja lu PT<'· 

dukcvinego poorawie w~ · 

runkćrw pracy zatroonionych 
w wchŻE' ·,aktadacll z.a.log. 

W nasitepsitw1e 1.ak1eeo l.a­
m1erzonego urbarustyczn1r 
przekSIZT.alcenla m 1 asta dr.~ 
ju:ż - ooza zm1anam1 wtoocz­
nymt · na i~o obrzeż.ach 
możemy stopmowo zm1enio11<' 
rówmeź óbhcz..e ~r">d.m1eśc1a 
Widac to Ju2 choćbv na t.11'­
cy Zachodniej. czy w rejon;" 
ulicy Głównej . W oracarh 
tych. oczywiście. kome<.7'flł' 
jest )iczenie się z naszymi moż 
llwo6c!ami I rozwagą. 

Niemn iej tr09kl wymagać 
becla inwestycje siiltolniotwa 
wyŻS7.e"'°. ni~zwYkle ważnli' 
dla Lodzi tako dla ooraz 
bardz.iej prężnE>go i coraz l><'­
ważniejsizego w naszym kra­
ju ośrodk.a naukoweli!o. in­
westycje te w b1eżacej 5-la•-
ce nabrały d'.l:iego rozmachu. 

(!,z . a nikom 
,,hzianni 

1 

• P 1Z1f jt1.t!LOł 
ód.zkLQ.'f 0 11 
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oji zarówno "" zakresie bL<­
down ictwa mieszkanioweit->. 
ko"lunalnego, jak też urzą­
dzeń socjalno- kulturalnycł1. 
M. in. w tym roku oddanv 
został do użytku budowany 
Wprawdzie długo, ale mają­
cy przecie'l ogroffiille znac:z...-­
Irie dla .Lodzi 1 całego nasze­
go regiont;: Tea.łr Wielki. 

tury. w tej ęruple mwesty­
cje wzrastają w 1968 roku 
o blisko 13.5 proc. w SJt.osun­
ku do roku bi.-żącego, zaś ·.t 
ło7..enia na rok 1969 przewi­
dują ich dalsze zwiększenit> 
o 27 proc. w stosunku do Wystarczy porzvpomn1eć. że r. I 

ile w oi~gu całej ubieglt'j llllllHlllllHllllllllllllUIHllllUllllllllllHIHllllllllllllHllllllHlllllllllllllllHllllllllllllllUIAIUlllllRllHllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllUI 

Dalszy krok naprzód 
choć nie wszystkie zamierzP­

. nia udało si~ · zrealizować w 
pełni - uczyniliśmy w dzie­
dzinie rozszerienia uSl!ug dla 
ludności. TrZAba tu wspom­
nieć chociażby takie oddan~ 
do użytku w br. mieszkań­
com Lodzi obiekty. jak d·">­
my towarowe "Magda", „Do­
mus" i ostatnio "Uniwersa.J·•. 

Z .zadowoleniem też można 
mówić o dalszym rozWQjU u­
rządzeń komunalnych, cr.y 
WTe9ZCie o o<:mad 22 tys1ą­
cach oddanych do użytku ło­
dzianom nowych ~b mieS?­
kalny~h. 

Ogólnie stwi~dzić mażemy, 

rola:.: przyszlei?o. . 
Spośróc: wiei u zadań, wym le 

nić należy choćby takie, jak 
kontynuacja budowy elektro­
ciepłowni EC III, która już w 
nastepnym sezonie ogrzewcz}'m 
tJ. 1968{69 powinna dostarczyć 
ciepło do nowyc)l domów mie­
szkalnycł), bud-owa kombinatu 
RSV" „Prasa'', dalej - budo­
wa <>Plektów odtworzeniowych 
dla nowych Za.kłatlów Obuwia 
i Wyrobów Gumowych. dla Za 
kładów Mecbanicznvcb Im. 
Strzelczyka oraz dla ZPDz 
„Olimpia", czy wreszcie dal­
sza rozbudowa Zakładów Włó 
kirn Sztucznych ,,Anilana". 

Rekonstrukcja ł przebud&­
wa łódzkiego przemysłu. la­
cznie ze zmianą jego sł.ntk­
tvy Jest org-amcznie zwi'!­
za.na z przeobrażenia.mi za­
chod~ym.i - zgodnie z za­
lożenla.ml wieloletniego pla­
nu perspektywicznego w 
obliC7A.1 ca.Jego miasta.. 

Stopniowa przeprowadzka 
zakładów pl'7emyslowych 
rzec można - z głębi Lodz! 

iż rezulta.ty roku bieżąceica,,.... _____________ --1 
lączin:ie z wynika.mi uzyska­
nym.i w roku 1966, a wiec 
pierwszy dwuletni et.ap ns­
szego 5-let.oiegu plami zamy­
ka.my w Lod:ni bila.nsem ko­
nystnym. 

Jest to tym ważniejsrre. ~o 
byl to okres przygotowywa-
nia się d<> podj~ cora..1!. 
trudniejszych, ałe i coraz 
większych zamia.rów w kszt<lł 
+.owaniu cha:-akteru oblic'.r.!l 
naszego miast;a - wynikaj'ł• 
cych z zadań na Jata 1968 1 
następne okresy kontynuow&­
nia programu przebudowY 
Lod.z.i. 

• • • 
OK 1968 stawia przed 
nami nowe JX>Wa:żne zq 
dania. Szczególnie w 

dziedzinie inwestycji będą­
cych w ścisłym zwiazku z 
rekO'llstrukcją łódzkiego J>TU'­
mysłu i zmianą jego stru.k-

At Jriani: „Jemenowi 
grozi atak z z.ewnątrz" 

W wywiadzie. ud.zielonym w 
Hodejdzie przedsta w1cielow1 
Agencji TASS. przewodruCZ4-
cy Rady Rei>'.Jblikańsklej Je­
menu, ' Al lrja.nl oświadcxvł. 
że JemenOWi l?T(>Zl atak z ~ 
wnątrz. Arabia Saudyjska i 
stojące za ruą Imperialistycz­
ne monopole naftowe oddały 
do dyspozycji rojalistów broó. 
najemnik6'w t poważne swny 
p1emężne. przeznaczone aa 
przekupienie olemion. 

Rząd jem'!ński prowadz.i 
obecnie rozmowy z szeregier.i 
przywódców olemiennych, 7 

których więksrość opowiedz;,a 
la się już po stronie repu­
bliki. 

Następny numer „Dziennika'&: 
u'4a1e si~ I 

we wtorek 2 stycznia 1968 r. i 

=============},Jl 

pięclola.tki nakłady poniesitt- * K b' 
ne na inwestycje lódzldeico o Jet więcej niż mężczyzn * Spadek Przemówienie 
szkolnictwa wvższeco wyra-
żały !lię suma 192 mln zł - pczy rostu naturalnego • 16,2 mln. 
to tylko w pierwszych czt<'-

mieszkańców 

15,9 mln. mieszkańców wsi 
noworoczne 

rech latach b1eżaceiro planu miast i 
5-Jetnlego wydatkujemy na 
nie około 302 mln zł. E. Ochaba 

w radio i TV 
W nadchodzącym roku nastą 

pl m. I.n. zakończenie I etapu 
budowy pawilonów dła Wy­
działu Mechanicznego oraz Wy 
działu Elektrycznego Pt., dwóch 
nowych domów studencktrti i 
stołówki. a także k<>lltynuO'Wa 
na będzie budowa obiektów 
dln Wydziału Budownictwa Lą 
dowego Polltechn!ki Łódzkiej 
oraz dla Wydziału Farmacji 
Akademii Medycznej. Przewi-
1ziane jest również zakończe­
nie rozbudowy t adaptacji o­
biektów Wydziału Ekonomicz­
nego oraz rozpoczę<'ie - przy 
udziale środków Rady Narodo 
wej - budowy pawilonu dla 
Wydziału Matematyki Uniwer­
sytetu Łódzkiego. 

Nadto Lód2 wzbogaci !lie 
w roku przyszrym o nowe u- · 
rządzenia komt:.nalne. obiek­
ty USlbugowe, o dalsze kllo­
metry ulic o uszlachetnionej 
nawien.chni •>"'.'az dalsze bli­
sko 22.900 nowych izb miesz­
ka.linych. 

• • • 
EGNA.JĄC STARY, po­
myślnie kończący s ;<: 
dla nas rok 1967, ży-

czyć SI-Obie wzajemnie powin­
niśmy, a.by nowy - 1968 rok 
był jeszcze PQIIlyśln.iejszy. 

A to zaJeży m. j'll. od jesz­
cze lepszej n.ut dotychczag 
organizacji pracy i zwięksre­
nia zdolności produkcyjnej 
przedsiębiorstw, na których 
spoczywa ciężar realirzacji pi~ 
nów produkcji przebudowy i 
rozbudowy naszego miasta. 
od wykonaiwców i projektan­
tów, od nas wszystkich, któ­
rzy przecież miasto swoje ko­
chamy i chcemy, by l..ódź 
była oaraz ładniejsza, by ży­
ło sie w niej corarz: lepiej. 

DzdękuJ'łO dziś 1Axł2lia.nom 
za ich trud i troskę o -~ 
je miasto pragnę zlmvć 
Im z okazji Nowego Ro.ku 
serdoozne żym.enia, aby nad­
chodzą.cy rok przyniósł wszy­
stkim nam spełnienie wspól-l 
nych oraz OSC)bfstych planów 
I zamierzeń. 

Notował: I 
JANUSZ KRAJEWSKI 

32,1 m1in. Polaków pow:ta 
Nowy Etok poinformował 
prezes Głowo.ego U r~u Sta­
tysitycznego W Kawalec. 
Większość aaszego spolt--

czeństwa stanowią kob1e:.y 
J e9t ich 16.5 ml.n. o ok. 900 
tys. wi~j n12 mężczyzn. 

Dalsze postępy urba.ruzacji 
sprawiły, :że w miasta.c:i 
mieszka obecru„ 16.2 mln. ot>v 
wate!L a na wsi 15.9 mln. \V 
tym rolru: - według szacun­
ków - nastąp1l dalszy powili­
ny spadek przvrostu natUJraJ· 
nego - z 9.4 -do 8.4 prormlle 
Zanotowano ru~aczny ~t 
liczby zawiera.'l.YCh melżeilsit-v. 
mimo że dużo więcej osl>b 
os. ągnęło wiek. uprawniając-v I 
do zmiany stanu cywilne.to. 
Swiadczy to o wieksizej od­
powiedzialności młodych iu­
dzi, dążących do OEHągnięc''ł 
S'tabiJi.zacji zawodowej i ma­
terialnej przed ślubem. 
Jesteśmy ciąz.te 1esz..cz.e jed­

nym z najmłodszych na świ~ 
cie narodów: blisko 40 proc. 
11.Aności nie przekroczyło 19 
rolru życia. Przeżywa.my obec­
nie wyż. demografJ.c:my: oo 
roku ponad 600 tys. młodych 
ludu osiąga wiek zdolny d'> 
podjęcia pracy. Powsitają w 
związku z tym potrzeby i:B­
westycyjine dla stworzenia 001-
powiedniej li~y nowych ' 
miejsc pracy. Jednocześnie 
jesteśmy Ś'Wliadkami innego 
wyru - ludzi starszych. kt<'~ 
rzy przekroczyli 60 rok ży­
cia. W 1955 r_ mieliśmy pil­
nad 2,3 mln takich obywatel :. 
a obecnie - jest ich o pra­
wie półtora miliO'll8 więcej_ 

Nadal naJeż·nny do gI"UT>Y 
krajÓ'W o najomż.9zym wspól­
czynnikiu zgonów. Przeciet..e 
trwa.nie życia ludzkiego sl-:­
ga w Polooe: dla lrobiet -
72,9 lat, a dla mężczyzn 
67,5 lat. W latach 1960-65 
przeciętne trwain:ie życia męl:­
czyzn wydłużyło się o 2.7 ro-

w wieku JM"odukcyJnym. Wiei< 
szość z nich oracuje w prze. 
myśle lub rolnictwie. 

Jeszcze dziś 
możesz się 

z.decydowae 
. . , na w1eczor 

sylwestrowy 
z ,,Dziennikiemh 

31 grudnia 
Teatr Wielki 

(Codz. 20 
Teatr Powszechny 

god:l.. 20 I 23 

• VluMency pubti<YZ.DOSCJ 
• NajpiękrueJsze melodie 
1 tańce • Rt.-wia mody "U­
biera Cię T<!limena" il W 
~ufetacll - szampan i lr.o­
nia.kJ 

Za.praszają Cię Teatr 
Wielki, Tea.tlr POWS'reebn.v. 
„Dziennik 1.-odzld", Dorn 
Mody „Telimena." I F&t.rada 
Lódzka.. 

Podczas imprez 
lo:;mjemy na kupo-

31 grudnia !967 roku o go­
dz.Lil.ie 20 przed kamerami te­
lewizji I mwofonami P'>l­
sik1ego Radia - przewodruczą­
cy Ra.dy Państwa I Ogólno­
polsik1ego Komitetu Frontu 
Jedności. Narodu E., Ocha.b .,.Y 
gł<>Sl. przemówierue noworocz.-
ne. . 

Przemówienie nadane bedz'.e 
w programie ogólnopolsk.l'!TI 
telewi.zji oraz w programacłl 
L II i wszysitkich roz:glośnt 
WQjewódzk:icb Polskiego Ra­
dia.. 

Spotkanie 
noworoczne 
w KC PZPR 

Z okazji zbliżającego się No· 
wego Roku odbyło się w pią­
tek, w Komitecie Centralnym 
PZPR spotkanie z udziałem 
członków Biura Pohtycznego 
I Sekretariatu KC, pierwszych 
sekretarzy komitetów woje· 
w6dzk1cb partii, kierowników 
wydz.iałóv· Komitetu Central· 
nego. redaktorów naczelnych 
centralnych pism partyjnych 
i prz~wo~_niczącycb n•ektórych 
orgamzaCJ• społecznych. 

I sekretarz KC PZPR w. 
Gomułka złożył zebranym naj­
tepsze życzenia noworoczne. 

ny „Driennika" _ 
upo:ninki t cenne . [__...,...__~ ... ---~~ .... ~. 
na.grody (bony towa ' ) 
rowf' do 7.:realiz<>- . 1t " P 

0
" • Y i. w s 1 ! a o w 2 \t 

warua w sklepacb _, 1 ....i.uo , • 

„Telimeny"). Pra- 1 
wo do udziału w ":'.-----------
looowa.nlu 1 odbio - · 
ru nagród mają -..!\... „"-·,..,,,- ~. 
tylko OSIOby obec- ",,.....~~ -- ..,· ''•--' 
ne na salL ' 

ku. a u kobif>t - o 2.4 rok:u Bilety do nabycia w kasaeb Ta~'-
Mamy ponad 17 mln. osób "==::;;:========_;;;,;;;;;;;:;~~;;;...-;;u~P~&W~;szec~~hn~e~g~o~.==:l! 



Goldberg 
podaje się do dymisji 

Stal:y przedstawiciel USA .v 
ONZ, ambasiador Artht:.r Goid 
berg mial pollwierdzić, że do 
dJnia 1 lutego 1.968 r. złoży dy­
misiję ze swego stanowiska. 
Wiad()l'Tl-OŚĆ tę podał w pią~­
kowym numerze dziennik 
„ W ash:i!n.gbon ?ost". 

Pierwsza Polka 
urodzone: 

a W piątek przybył do Mo­
skwy miniSter handlu zagra­
nicznego Rumunii Gheorghe 
Cioara. Oczekuje się. że 30 bm. 
podpisze o.n protokół o ra­
dziecko-rumuńskiej wymianie 
handlowej w roku 1968. 
• W naczelnym Komiteeie 
:.t.SL odbyła się 29 bm. narada 
prezesów Wojew6dzkich Komi­
tetów Stronnietwa. Naradzie 
przewodnic:,,yt prezes NK ZSL 

Czesław Wyicech. m Chorwackie Republikańskie 
Zgromadzenie Nairodowe posta­
nowiło powołać specjalną ko­
misję do spraw polityiki za­
grani=ej i stosU!Il<ków z za-

wać ma cz!P,ści"ą wyspy zamiesz 
kalą przea ludność turecką. 

m Podano do w>adomości, że w 
listopadzie rezerwy złota Sta­
nów Zjednoczonych zmniejszyły 
się o 74 miliony dolarów, co 
stanowi największy spadek ;nie 
sięczny od sierpnia 1:965 r. 

W Adenie rozeszły się poglo 
ski jakoby Front Wyzwolenia 
okupowanego południa Jemenu 
(FLOSY) organizacja rywalizu­
jąca :z.e sprawującym obecnie 
władzę w Republice Południo­
wo-Jemeńskiej Frontem Wyzwo­
lenia Narodowego zamierzał 
podjąć akcję terrorystyczną. 

I. Majewski 
przewodniczQcym 

Prezydium St. RH 
W piątek obradowała sesja 

Stołecznej Rady Narodowej. 
Dokonano zlhlan na stanowi 

sku przewodniczącego Prezy­
dium Stoł0CZ1I1ej Rady Narodo­
wej. 

Rada przychylając się do 
prośby J. Zarzyckiego, zwolni­
ła go z fu'Ilkej i przewoo!Iliczą­

cego Prezydium i wybrała na 
to stanowi&I«> dotychczasowego 
wieeministra gosnodanki ko­
munalnej - Jerzego Majew­
skiego. 

w niedzielę i Nowy Rok 

tID Handąl @1 Komunikacja(§} Poczta mi PKO 
HANDEL. W sobotę - 30 gru 

dnia - wszystkie sklepy pra­
cują normal'llie. zale:znie od 
potrzeb niektóre placówki han 
dlowe mogą przedłużyć godzi-

PKO. W niedziel'! - 31 gru­
dnia - i w poniedziałek - 1 
stycznia - kasy PKO czynone 
będą W godz. 10-13. (W) 

ny pracy. -----------------
W niedzielę - 31 grudnia 

pracować będą tzw. sklepy dy 
żurujące. Kioski „Ruehu" czyn 
ne jak w każ.clą niedz>lelę. 

Kupon 

w wyzwolonym Wrocławiu 
na ślubnym kobiercu 

granieą. Decyzje te podjęto, --------------------------------

W poniedziałek - 1 stycznia 
1968 r. - placówki spr;z.edaży 
detalieZ'flej nieczynne, z wyjąt 
kiem pełniąeych dyżury 5 kwia 
ciarń - w godz. 10-15. Restau 
racje i kawiarnie pracują od 
godz. 12. 

na upominki 
dla dzieci 

We wroclawskim Urzędzie 
Stanu Cywilnego odbyła Sile 
omatnio niec-Odz.ienna urcr 
czy51tość zaślubin. Na ślubnyim 
kob:ercu stanę la pierwSl7.a 
WTocławianka urodzona w wy 
zwolonym już mieście Brom­
slawa Baxbara Jan,gas i Ja­
nusz KTam. 

jak głosi uchwara. w celu 
zwiększenia udziału Republiki 
Chorwackiej w sprawaeh zwią­

zanych z polityką zagraniczną 
kraju, rozwijania stosunków go 
spodarczych, handlowych i kul 
turalnych oraz rozwiązywania 
szeregu problemów związanych 
ze starą emtgracją ora-z z cza­
sowym pobytem za gra!Ilką ro­
botników tam zatrudnionych. a Z udziałem około tysiąca ofi 
cerów i żołnierzy algierskiej 
armii ludowej i żandarmerii 
odbyła się w nocy z 28 na 29 
bm. narada kadr wojskowych 
zwołana przez przewodniczącego 
Algierskiej Rady Rewolueyjnej 
i szefa rządu, płk. Bumediena 
w celu wyjaśnienia okolicznoś­
ci i oceny skutków nieudanej 
rebelii w Algierii 15 grudnia 

100 osób żyje w Polsce KOMUNIKACJA. W nocy z 
31 grudnia na 1 stycznia 1968 r. 
zwiększona zostanie częstotli­
wość kursowanóa tramwajów I 
autobusów: dwukrotnie tram­
wajów „101", „102", „103" I 
„104" oraz autobusów „N". Na 
trasach Pl. Niepodległości -
Ma·rysin I Pl. Wolności - ża­

Poniżej z>amleszczamy kupon 
upoważniający do losowania 
upomlinków nowórocznych dla 
dzieci podczas spotkań z Mi­
kołajem na J:>ajce pt. „Tajemni 
ca starej wierzby" - w Tea­
trze Powszechnym. Odbędą się 

one 31 grudnia o godz. 16 i 
2 stycznia 1968 r. o godz. 18. 

rozrusznikami 
. . 

z wszczepionymi serca 

B. Jangas pTZ)"SZła na świat 
we Wrocławiu w dniu 18 ma­
ja 1945 r. Jest ona pcdobme 
jak jej mąż studentką miej­
scowej politechniki. 

Polar 
ma~az„nie w 

W magazynie paliw i ole 
jów przy uliey Wróbl_ęwskie­
g.o 26 wybuchł wezoraj poz.ar. 
Sytuacja wydawała się tak 
groźna, że na miejsce zjecha­
ło kilka sekcji straży pożarnej. 
Olrn.zało się jednak, że był to 
zaledwie niewielki pożar drzwi 
magazynu. (z) 

br. 
a 120 białych najemników, któ­
rzy po ucieczce z Bukawu 
schronili się w Rwandzie zosta 
nie odstawicmych do Konga, 
gdzie staną przed sądem. Prezy 
dent Konga, Mobutu, oświad­
czył że delegaci 10 krajów wcho 
dzących w skład specjalnej ko 
misji organizacji jedn.ości Afry 
ki jednomyślnie powzięli decy-
7.ię w tej sprawie. 
U Jak d<>nosi Agencja Reutera, 
Turcy cypryjscy utworzyli „rząd 
tymczasowy", który administro-
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Przyczynek do badań 
nad funkcjonowarnem rad narodowych 
Wrocławskie „Ossolineum" 

wydało niedawno drugą już z 
kolei publikację o charakterze 
książkowym, a dotyczącą te­
matycznie rad narodowych z 
terenu Łodzi i województwa •). 
Publikacja ta jest wynikiem 
długich i żmudnych badań 
prof. dr J. Wróblewskiego, 
doc. dr T. Szymczaka, dr J. 
Borkowskiego i dr E. Smoktu­
nowicza z Wydziału Prawa UŁ. 

AUtMzy na blisko 250 stro­
nach omawiają, 'v oparciu o 
materiały z Łodzi i wojewódz 
twa, .. ..sY.•tem powoływania i 
składu prezydium rad narodo 
wych, działanie i funkcjonowa 
nie tego organu oraz funkcje 
koordynacyjne prezydium w 
stosunku do wydziałów i jed­
nostek organizacyjnych podpo­
rządkowanych radom, preeyzu 
jąc jednocześnie szereg inte­
resujących wniosków. Jednym 

z nich jest na pewno wniosek 
doc. dr T. Szymczaka, postu­
! ujący potrzebę stworzenia do 
datkowych form zgłaszania 
kandydatów do prezydium. 
Obecnie czynią to, na podsta­
wie ustaleń komisji porozumie 
wawczych, zorganizowani w 
klubach członkowie partii i 
stronnictw politycznych. Istnie 
je jednak stosunkowo duża 
grupa radnych bezpartyjnych. 

Jest rzeczą oczywistą, ż~ "VI" 
krótkiej informacji nie sposób 
przytaczać wielu innych spraw 
poruszanych przez autoróll'(, 
Jedno trzeba koniecznie powie 
dzieć - ich praca ma nie t)•l­
ko charakter lokalny, jest 
ona przyczynkiem do badań 

nad sysemem demokra..ji Judo 
wej :!_ naszym kraju. (reg) I 

•) „Problemy rad narodo-
wych", Wyd. Ossolineum, nr 9. 

Osiągnięcia współczesinej chi­
rurg&i serca w połączeniu ze 
zdobyezami nowoczElSil'lej tech­
nill<i - pozwailają na ra.towainie 
życia w sytuaejach, które je­
szcze do niedawn.a uchodziły 

za beznadrziejne. Metody te co 
raz szerzej stosowane są rów­
nież i u nas. J'edn.a z nich 
palega na z.akładaniu na stałe 

poci skórą pacjenta, minLatu­
r<>wego rozrusznika serea (wie! 
kości pudelka papierosów), 
który za pośrednietwem im­
pulsów elektryc1Jr1ych przeka­
zywanyeh z maleńkich batery­
jek zapewnia rytmiczną praeę 

mięśnia sereowego. W Polsee 
żyje już obecnie z tego ro­
dzaju urządZeniami bliska 100 
pacjen_tów. 

Ratowanie życia za pośredni 
ctwem wstawi<m·la owych sty­
mulatorów serca wymaga za­
zwyczaj bardzo szyl;lk.!ego dzia 
łania. O powodzeniu zabiegu 
decydować mogą godziny. Dla 
tego też w Instytucie Kardio­
logii Akademii Medycwej w 
Warszawi.e zorrga:nizowarny z-O­
stał eentralny „bamk stymula­
torów", z którego korzystają 
wszystkie kliniki w kraju. Na 
wezwanie telefoniczne pod ha­
słem „Ratunek życia!" - po-

Największy na świecie 
piee hutniczy 
Japoński kancerm ;,Niippo:l 

Kok.amka.Wha" ogiłosii plamy 
zbudowania w kombinacie 
Fukuyama pieca hutniczego 
b inajwiększiej ·na świecie Pi>"' 
jemności. Wielki piec numer 3 
w kombinacie Fukuyama, ma 
mfoć 30ód m ' sześc. objętoś­
ci. Jego budowa rOZJpoCZnie 
si~ w kwiet."liu przyszłego 
roku. 

Po Ulk:ończemiru. tego pieca 
'P'I'odiukcja stal.i w kombtnacie 
Fu!kuyama w:r;rośnie z 4 mln. 
do 7 mln. ton roazmie. 
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Terminy spotkań 
Górnik-Manchester Utd. 
iii Ustalono już ostateczne 
li terminy ćwjerćflłna.l-OWYch 
IL'.ill spotkań Klubowego Pucha.ni 
• Europy między Górnikiem li. Za.brze i Manchester United. 

Pierwszy mec:z górnicy ro­
ll zegra.ją w An.glii 28 lutego 
li 1968 r. RewaiWowe spll'tka­
lil nie od będ7Jie się 13 ma.re:\ 
li 1968 rolni w Chorz;owie. 
Ili Usta'1ono także tzw. ter­
• min zaparowy na dzień 
ID 20 marca przyszłego roku. 
m Termin ten zarezeriwowa;no 
Iii na wypadek, kiedy zajdzie 
l!I kOIIlieczność rozegra1ni'a trze-
11! ciego meczu, czyh w wy-
1!11 padku gdy po dwóch spotka 
Iii niach będ:z;ie idea1ny wyn. k 

remisowy zairówno w pun.k­
il tacil jak i w bramkach. P:e 
li mie za bramki zdobyte na 
• :"Yjeltdzie już nie obowiązu­

Ją. 

li'. Glerutto 
prezesem PZLA 
W•iełoletni działa.cz sportowy, 

b. wicemistrz Europy w 
dziesięciobaju - Witold Gie­
rutto objął funkeję prezesa 
Polskiego Związku Lekkiej 
f..tletyki. Na ostaitn1m pooiedze 
niu zarządu PZLA dotyehcza­
sowy pr-e~ - Henryk Krze­
mińs,ki zrezygnował ze swego 
stanowiska ze wzglęct'u na obo 
wiązki służbowe. Pozostaje on 
w zarządzie PZLA-I w przy­
szło.ki będzie zajmował się 
sprawami kontaktów między­
narodowych. Wieepreziesem do 
spraw sportowych i szkolenio 
wych został O. Pieszewicz, wi 
ceprezesem orgaOIJ.i"fćleyj!Ilym -1 
z. Drozdowski, a wleepreze­
sem do spraw umasowienia lek 
kiej atletyki - Henryk Kani­
cki. 

Najważniejsze zadania sportu polskie~o 
w roku dwóch Olimpiad 

Rok 1968 będzie rokiem nie­
zwykle ważnym i trudnym dla 
polskiego sportu. Nasi repre­
zentanci startować będą w 
dwóch olimpiadach: zimowej 
w Grenoble i letniej w Mek­
syku. Wszyscy entuzjaści spor 
tu w Polsce życzą im niewąt­
pliwie osiągnięcia jak najlep­
szych wyników. „Jakie jednak 
muszą być spełnione warunki, 
aby życzenia te spełniły się" 

- z takint pytaniem kierow· 
nik redakcji sportowej PAP, 
red. Ryszard Defratyka zwró­
cił się do: przewodnic~ącego 
GKKFiT Włodzimierza Reczka, 
sekretarza seneralnego PKOl 
- Leonarda Grześkowiaka i 
przewodniczącego Krajowej 

łówce światowej w podnosze­
niu ciężarów i boksie. Uzy­
skaliśmy pewien postęp w 
strzelectwie, siatkówce kobiet 
i mężczyzn, koszykówce czy 
nawet kolarsh·\1ie, ale obserwu 
jemy zastój, a nawet regres 
w lekkiej atletyce czy szer­
mierce. Nie udało nam się 
.':'zyskać dostatecznego postępu 
w pływaniu, zapasach i gimna 
styce. Mimo to jednak stawia 
my przed sobą zadanie utrzy­
mania w letnich - Igrzyskach 
Olimpijskich pozycji Polski 
wśród 10 najsilniejszych panstw 
świata nie licząc oczywiści-e 
2 sup„rmocarstw sportowych -
ZSRR i USA. 

Rady Ogóln02wiązkowej Fede· r----------------­
racji Sportu, Wychowania Fi­
zycznego i Turystyki - Wie· 
sława Adamskiego-; 
Pełne wykorzystanie czasu 

- J;>Owiedział w. Reczek - jaki 
dzieli nas jeszcze od Igrzysk, 
na jak najlepsze przygotowa­
nie naszych reprezentantów do 
startu i uzyskan.ie możliwie 
najwyższej formy na samych 
olimpiadach - oto główne za­
danie nowego roku w dziedzi 
nie sportu kwalifikowanego. 
Wymagać ono będzie mobili­
zacji wszystkich ogniw ruchu 
sportowego. Ze~polenia wszy­
skich sil materialnych, organi 
zacyjnych i kadrowych oraz 
podporządkowania .wszystkich 
innych spraw - klubowych, 
fe<leracyjnych i regionalnych 
- jednemu celowi: uzy~kanie 
moiłiwie, najlepszego wyniku 
w starcie olimpijskim. Tego 
bowiem oczekuje od nas całe 

społeczeństwo, przejawiające 
tyle zainteresowania i żywej 

sympi'tii dla sportu. 'W Gre­
noble startowąć będziemy sto­
sunkowo nieliczną grupą spor 
towców i z szansami raczej je 
dynie na średnie lokaty. Do 
udziału i wyników w letniej 
olimpiadzie przywiązujemy 
znacznie większą wagę. 

Utrzymujemy pozycje w czo 

W tełeeraficznym 
skrócie 

Grudzień koszykarze mi-
strzowskiej d<r'llżyny Palski -
AZS Warszawa - zostali la'll­
reatami nagrody „:f2air Play", 
przyznawanej corg_czn.ie przez 
redakcję „S..tanuaru Młodych". 

• * * 
Tradycyjny plebiscyt „Ex-

pressu Poomańsktego" na 1() 
najlepszych sportoweów Wiel­
kopolski w .1967 r. zakończył 
się sukeesem naszej najlepszej 
oszczepniczki Danieli Jawor­
skiej z po2JJ1ańskiego AZS. D. 
J'aworska nie praegrała w tym 
roku ani jednego pojedynku 
z czołowym! oszczepniollk&mi 
świata. 

Sliz~awka 
w Pałaca Sportewym 
W najbliższą niedzielę i polllde 

clzi ·ałek w Pałacu Sportowym 
czynne będzie lodowisko dostęp 
ne q.Ja publicimości. Godzł·ny o-
twarcia 11-13. · 

-2--D-Z-FEN--N-lK--L-OO~-ZKi--l-or--3-0_7_(_65_4-5)-

(w.) trzebne aparaty dostarczane są 

na miejsce ~ oi·ągu 24- go­
d'Zin. bieniec naz Nowotki od Taml·--------·-------­

Operacyjne zabiegi podskór­
nego wszczepi8"1ia tranzystoro­
wych rozru~i1<:ów serca prze 
prowadume są w kUnikaeh 
akademickleh, m. in. w: Warsza 
wie, Białymstoku, Wrocławiu, 

Pmmainiu, Lodzi i Gdańsku. 
Warto przy okazji dodać, ze 

tak•ie .,tranzystorowe serca'' 
są urządzeni.ami baTdzo kosz­
townymi (eena jednego apara-l 
tu sięgoa od 200 do 450 dola-1 
rów); niemniej paejenci nas~ 
otrzymują je całkowicie t>ez­
płatn1e. 

ki przez place Wolności i Koo 
ciel'l]y na ul. Wojska Polskie­
go do cmentarzy kursować bę 
dą tramwaje dodatkowe. W 
dzień komunikaeja pracuje jak 
w niedziele i święta. 

POCZTA. W sobotę urzę~y I 
pracują narmalnie. 31 grudnia 
plaeówki ppe1.towe pracują jak 
w każdą niedzielę. 1 stycznia 
- poza PO'Cztą Główną, czyn­
ną całą dobę - pracują w g-0 
dzmaeh 9-11 µrzęd:,c przy ul. 
Piotrkowsk>iej 311/313 i Zgier­
skiej 2. 

JtUPOlf 

na 101owanl~ apomlnkOw 
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RADDO 1 IElEWOIJA 
10.00 „Falując na wietrze" ka tan~Zllla. 20.00 Dziet1111ik. f.a:b. prod. frąnc. (W). 2.50 

PROGRAM I ·1 bareeik reklamowy. 19.15 Muzy- „Strzelajcie do pianisty" -

_ fragm. l0.20 w kręgu muzycz 20.30 Tanee z oper. 23.55 Toast tająca pi!Jka" - pragram 
neao impresjonizmu. 11.00 Kon- nowor<><'z>ny. . 0.07 Sylwestr°""'.e rywkowy prod. ja.p. (W). 

ti.Jm 
,,.La­
ra.z-

cert. 11.3-0 poznajemy nasze pie- wyda1111e podwieczorku przy m~-1„--------·--------. 
śni. 12 .06 Wlad. 12 .10 Wiazanka krof'.>'llle. 1.37 Sylwest·rowa rewia I 
melod4:i. 12.25 Rolniczy kwadrans. orkiestr. ZWRACAJ UWAGĘ NA PO· 

12.40 Więcej, lepiej, ta.niej. 13.00 PROGRAM Il JAZDY - NIE SPOWODUJESZ 
Ulubione piosenki. 13.20 (L) Kon . • WYPADKU. 
cert o!"k. mandolim. 14.00 „Czy B.50 (ł..) Ko~rt. z;yczien. .9·;:5 
=asz tę książkę?" 14.30 Co się (L) „Sprewy łódzkie. i ludzkie . 
wam w tej audycji najbardziej 10.15 (L) Poran~k llteracko-mu­
podoba. 15.00 Wia<i. 15.05 Frag- z~czny. 1.2.05 Wiad. 12.10 Tygod­
menty z oper. 15.30 Kultura pil nik dt:więkawy. 12.35 Poranek 
nie poszukiwana. 16.05 Studio symfoniczny. 13.35 Muzyka lu­
Rytm. 15.30 „Mój program na dowa. 1_4.00 Muzy_ka dla wszrst­
antenie". 17.00 Kolorowy mikro ki":~· 1~.00 „Panienka z oik1':n­
fon. 17 .35 Studio PropozyejL ka. - cz. I siueh." 15.45 „N1e­
i7 .55 WLad. 18.00 „Jutro Sylwe- d.Zlieb1e rendez~vous . 16.02 (L) 
ster" aud. 18.41; Kurs jęz. Ulub!one lJ!elod1e. 16.~ Konce!"~ 
ang. 19.10 Publicystyka między- chopmowsk1. 17.00 W1ad. 17.0o 
narodowa. 19.20 Wędrówki mu- ~cl. na tem:aty m1ędzyna·rodowe. 
zycz>ne po kraju. 20.00 Wiad. 17.15 Monta:i: opery. 18.00 Kon-
20.31 Piosenka w dueeie. 20.45 cert. muzyki rozrywkowej„ 18.45 
Zespół --Dz~wiątka. 21.15 I>uety Rewia .,!llosenek. 19.15 „Polak w 
instrumentalne. 21.35 Dwie humo Szkocj• - słuch. 19.47. UtY.."<>ry 
reski. 21.50 z żyeia wielkiego popularne. 20.00 pz1enniik. 2-0.30 
pi.iin.sty - aud. 22.15 chwila poe ·Sy~weswąwa cew1a. 23.55 Toast 
zji. 2/l.20 Sobotn,i koneert. 23.00 noworoczny ·„ 0.07 . D. c. sylwe­
II wydanie dziennika. 23.10 Wiad. str owej rewu orkiestr. 
sportowe. 23.15 Gra zespól J. TELEWIZJA 
MilioaJ>a. :r.l.35 Z nagrań zespołu 
„Virtuosi dl Roma". 24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 
8.30 Wiad. 8.35 Aud. dok. 9.00 

Muzyk.a ludowa. 9.20 Diverti­
mento i serenady. 9.50 „Gę.sim 
piórem". 10.00 Wiad. 10.05 3X15 
minut o!'G<lestr. 10.50 „Listy" -
tragm. 11.10 Fel. M. Kofty. 11.20 
Koncert chopinowski. 12.05 z kra 
ju i ze świata. 12.25 KO!Ileert 
estradowy, 12.50 Mówi technika. 
13.00 (L) Komunikaty. 13.15 (Ł) 

Muzy>ka ludowa. 13.30 (L) Mu­
zyka taneezna. 13.45 (Ł) „Na an­
tenie województwo". 14.00 Mel. 
filmowe. 14.30 Uniwersytet Ra­
d'iowy. 14.45 Btękttna sztafeta. 
15.05 żołnierskie spotkan>a. 15.30 
„Próba przyjażnj" - słuch. 16.00 
Wiacl. 16.05 Publicystyka między­
narodowa. 16.15 Koncert rozryw 
kowy. 16.30 Giełda Piosenki. 
17.01 (L). Aktualności łódzkie. 17.15 
(L) „Okoliee kultury" fe!. 
17.25 (L) Mozai.ka muzycz>na. 18.15 
(L) „Dzikie muzy" - fragm. 
18.45 Mel. rozrywkowe. 18.50 Fel. 
M. Jorsta. 19.00 Wiad. 19.05 Muz. 
i a.kt. rn.30 „Matysiakowie". 20.00 
Recital tygodni.a. 20.30 Koncert. 
21.000 z kraju i ze świata. 21.27 
Kronika spartowa. 21.40 Gra Po 
znańska 15 Radiowa. 2.2.00 Ra­
diovariete. 23.00 Muzyka tanecz 
na. 23.;;o Wiadomości. 

9.55 „Przypoml!namy, radzimy" 
(W). lo.io „Warszawska preomie 
ra" - film fab. prod. pol. (P). 
11.45 Dziennik. 12.00 „Plaez mo 
je serce" cz. II (W). 13.00 „Fał­

szywi świadkowie" - film z se 
rit „Uclekirnier". 13.25 „o kró­
lewnie Nutce i królewiczu Ka­
mertonie" (W). 14.00 „Kalejdo­
skop rytmów i melodii" (Kat.). 
H.35 „Przemiany" (W). 15.10 „za 
lisem" - rep. film. (W). 15.20 
„ Wymarłe miasto" z serii 
„Bonanza" (W). 16.10 Przemówle 
nie noworoc2llle przewodn. Prez. 
P~T m. Lodzi E. Kaźmierezaka 

(L). 16.2-0 „Leśny Sylwester" -
program rozrywkowy (Kat.). 17.~0 

„Spor·t 1967 r.'' (W). 18.35 „szewc 
i ba!Jl.kier„ - z serii „La Fon­
ta.ine wleczrtie żywy" (W). 19.20 
Dobr<moc (W). 19.30 Dziennik 
(W). 20.00 Przemówieni-e nowo­
rocrne przewodniezącego Rady 
Państwa PRL (W). 20.25 „Piosen 
ki Kabaretu Semafor" (W). 21.2-0 
„Hollywoodz>ka kawalkada" 
film fab. prod. USA (W). 22.55 
PKF (W). 23.10 „Koncert na pół 
torei orkiestry" - film estrado 
wy (W). 23.55 Powitanie Nowe­
go Roku (W). 0.05 Program roz­
rywkowy (W). 1.10 „Po półln<>­

cy" - Hlm prod. węg. (W). 1.26 

TELEWIZJA 
l'O'NlEDZIAŁEK, 1 STYCZNIA 

10.15 Dzienniik (W). 10.25 „Ko­
ciaków nie zabieramy" - film 
fab. prod. czechosł. (P). 11.4<1 
11 Aida" - oper~ Giuseppe Ver 
d-iego (W). 13.15 „Wakacje z in• 
strumentami" (W). 14.30 KonJ<:urs 
skoków narciarskieh (Kat.). 15:35 
„Mit Marilyn Monroe" - fiłm 
prod. USA (W). 16.25 „Król" -
koll'edia G. de Caillaveta i Ro­
berta de Flersa (W). 17.50 Kin~ 
Króbk.ieh Filmów (W). 18.20 „Ko.n 
1 urs" - rep. filmowy (W). 18.30 
!, TeletW"idzenia" - pr. St. Gro­
dzieńskiej (W). 19.20 Dobranóc 
(W). 19.30 Dziennik (W). 20.05 
„Nauki małżeńskie pa.ni Claude" 
- humoreska (W). 20.25 „Jego 
piosenki" śpiewa Wojcieeh 
Mtynarskl. 20.4-0 „10 proc. dla 
was" film fab. prod. ang. 
(W). 22.00 Wiad. sportowe (W). 

(TYDZIER W TV ZAMIE­
SCIMY WE WTOREK.) 

Kronika 
====wypadków 

e Na ułi:cy PiotrucoW\Skiej 
~rzy Milionowej 41-letni Ber­
nard s. wpadł pod samochód 
Nysa. Doznał on obrażeń ciała 
i przebywa w Szpitalu im. 
Pirogowa. 

• We wsi Ziem.iary w pow. 
łowickim zapalił się wczoraj 
samochód Fiat 600 będący wła 
911ośoią J'ana Gąsiora. Samo­
chód spłonął doszezętnle. Stra 
ty o!:Jlicza się na 50 tys. zło­
tych. Przyezyną pożaru były 

wady w instalacji elektryez­
nej. 

• Wcz=ai w Lodzi zdarzyło 
się 6 wypadków drogowyeh, 
których orzyczyną była nie­
uwaga przeehodniów i kierow 
ców. Na szezęście ofia>r w lu­
dziach nie było. (z) 

TELEWIZJA 
9.00 Teleferie: „Uwaga, czarny 

kot" - fHm fab. prod. rad.z. (z 
Katowie). 16.30 Wiadomości dnia 
(L). 16.5'5 Dziennik (W). 17.00 
Teleferie: „Harcerski trójm@cz" 
(z KatO'Vl!'ic). 18.Q!J „Crosby i Bob 
Hope" - fili"' TV (Z POZ>naonia). 
18.50 „W przestworzach czyli 
ciekawe opowieści lotników" (z 
Lodzi). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 
MonitOr (W). 20.10 „Nauki mal 
żeńskie pa.rui Claude" (odc. III) 
(W). 20.35 „Wielki wódz" f!!lm 
prod. franc. (W). 22.10 Dziennik 
(W). 22.25 „Mijają łata, mijają 

pi·osenki" - prograim estradowy 
(z Lod.zi). 23.25 „Kopenhaskie 
spotka'llia" - filmowy program 
ro:crywkowy (W). 

W dniu 28 grudnia 1967 roku, zasnął w Bogu, opatrzony 
św. sakramentan1i w wieku lat 84, najukochańszy nasz mąż, 
ojciec, brat i dziadek 

NIEDZIELA, 31 GRUDNIA 
PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.15 
Magazyn wojSkowy. 10.00 Dla 
dzieci · „ To i owo przez tele­
fon". 10.20 Melodie ludowe. 10.40 
Koncert ' życzeń. 11.4-0 „Wizja ro 
ku 2000". 12.05 Wiad. 12.10 Mel. 
i pioscnl<'i. 12.50 „Szop.ka zwle­
rzyn~ka". 13.20 Dueot fortepia­
nowy. 13.36 Przegląd prasy. 13.45 
:itozgłośnli.a Harcerska. 14.30 ·„ W 
Jezioram.ach". 15.00 Mikroreeital 
piosenkarski. 15.15 Impresje kar 
nawałowe. 16.00 WLad. 16.05 Prze 
gląd wydarzeń. 16.20 „Obietnicą 
poranka" - słuch. 17.20 Muzyka 
tanec„na. 18.05 Gra or'k. PR. 
18.30 „M.atysiaikowie". 19.00 Ka-

S. t P. 

CZESŁAW KU~ERT 
ppłk dypl. WP, absolwent Ecole de Guerre, inżynier leo­
dyjczyk, kawaler polskich i belgijskich orderów, uczestnik 

walk o niepodległość Polski i Belgii • 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego 

spoczynku do grobu rodzinnego, nastąpi z kaplicy cmenta­
rza rzym.-kat. przy ul. Ogrodowej, dnia 30 grudnia br., o 
godz. 15, o czym zawiadamiamy pogrążeni w głębokim żalu 

ŻONA, C0RKJ z MĘŻA!\11, SYN z SYNOWĄ i 
WNUCZKAMI, SIOSTRA i POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 29. XII. 1967 roku, 
opatrzony św. sakramentami 
zmarł, przeżywszy lat 69 

S. t P. 

Franciszek 
Zwierzchowski 
Msza św. żałobna odbędzie 

się dlila 31. XII. br., o godz. 
14,30 w kaplicy cmentarza na 
Radogoszczu, po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok do gro­
bu. O smutnych tych obrzę­
dach powiadamiają pogrążeni 
w głębokim żalu 

ŻONA; SYNOWIE, 
SYNOWE I WNUKI 

W dniu 29 grudnia 1967 r. 
zmarł, przeżywszy lat 71 

S. t P. 

Franciszek 
Ambroziak 

były długoletni dyrektor tech· 
lilczliy wielu zakładów prze­
mysłu bawełnianego w Łodzi. 

Wyprowadzenie zwłok 111 ka­
plicy cmentarza rzym.-kat. 
przy ul. Ogrodo'tYej nastąpi , 
dnia 30. XII. br., o godz. 15,30 
o czym zawiadamiają pogrą­
żone w smutku 

DZIECt, WNUKI 
i RODZINA 
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CO PANA (JĄ) JAKO DYREKTORA CZEKA W NOWYM 1968 ROKU, A CO CHCIAŁ· 
BY (ABY) PAN {I) AZEBY CZEKAŁO .! Z TYM PYTANIEM ZWROCILISMY SIĘ DO 
5 DYREKTOROW ŁODZKICH FABRYK I ZJEDNOC'ZEJll , KTORE W POROWNANIU 
Z INNYMI SĄ POD JAKIMS WZGLĘDEM „NAJ''. W lCH WYPOW(i;:DZIACH WIDAC 
WŁASClWlE WSZYSJ'Kll': „BLASKI I CIENIE" LODZKIEGO PRZEMYSŁU, KIE­
RUNKI ZMIAN I SZANSE NA PRZEKSZTAŁCENIE PRODUKCYJNEGO PROFILU NA· 
SZEGO MIASTA. 

NAJ - BARDZIEJ DYNAMICZNE spośród „lek· 
kich" zjednoczeń. Zjednoczertie Przem. Tkanin 
Jedwabnych i Dekoracyjnych - sądz.ąc z wy­
powiedzi dyr, B. Batowskiego, w roku 1968 zyć 
bod1tie pOd znakiem n·owych maszyn t nowego 
włókna syntetycznego ,- torlenu, Zyciorlajny i.„ 
„efektodajny" strumień inwestycji nasyci w b_r. 
tP, gałąt przemysłu w stopniu na jej obecne mo~~ 
Jiwości optymalnym - 3- ł-krotnie większ~m _n1z 
w latach poprzednich. „Więcej nie zdoł~hbysmy 

zaspokojeniu modylonowych potrzeti; Przełom ta­
ki - o ile dobne zrozumieliśmy, zależny Jest od 
wybudowania - zaprojektowanej już n-0wej fą­
llryki typu „Olimpii", a w związku z •tym nie na 
leży ~ wcześniej nii koło 1975 roku. oczekiwać. 
Z tej racji pn;yszłoroczne gorące życzenie dyrek­
tora; „oby nie było telefonów w sp?awi'~, blu· 
zeczek od znajomych i nieznajomych ze „soecze­
bla", należy między bajki włożyć. A osobom ;. 
„Olimpii" podejrzanym pnez bliskich i dalekie;, 

o możliwość i\ałatwienia białego golfu beżowej 
koszulki polo lub bordowej a ażurkiem corą­

co współczuć. 
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„Ozieneika 
lódzkieeo" 

I 

przełknąć" wszystkie na.!ize postulaty 1nwestY• 
~·YJne zostaiy na teu rok uwzglę<lnione". Bli~ko 
połowa środków uspłynie0 na Łódź, .dzię_ki czemu 
wvrośnie fabrvka firanek na Teof1low1e. nowy 
oddział pasma.:iteryjny przy ul, Sreb,.,,.yńskiej,_ za 
kupi się maszyny - głównie do !'roduk~i. fira­
nek, • pasmanterii i koronek. gdyz własnte ~a 

ozdobna. a zaniedbywana dotąd produkcja będz1_e 
obecnie preferowana. Dzięki Inwestycjom uda się 
temu pnemysłowi rozwiąu.~ szereg problemów, 
które dotąd szły jak z kamienia. a ,RISll'I lltlentom 
dnstać szereg wyrobów 011. firanki Jł YVł~1Jlen .s~n 
tetycznych, które dotąd c-zęścieJ zllajd.qwały 11ę 
pod, niż na ladzie. 'J;yle - .fakty. , \ TllDtacb jy-, 
c7.eń natomiast d'yrektor teJ branży roka, k'tll· 
:ry nas C7.eka „oczyma duszy" · wid>;i: Pelki pal1Y• 
wające weześniej nawet od P;<ryu e}f., tl<~ninY 
jedwabne 0 najmodniej.szych . wzora~b- 1leb1e -
nłe odpisującego na tysiace pism, nil> opracowll· 
jącego n-tego memoriału na n-razy wą11ruwa1w _te 
mat nie konferujacei:-o na naradach lfflChtamaią· 
cvch' łO proc. czasu pracy wszystklCll !>°1; 
wiadnych zaś - prac11jącvch bądź „be10 braków , 
bądź z maksymalnym poczuciem odpo~ed?Jalno$ 
ci za powierzony of!cinek. Wtedy byloh napraw­
dę „JedwahnP" 7.vC"iP. 

NAJ - STARSZĄ LODZKĄ FABRYKĘ, ?.:PB !,ro. 
Dzierżyńskiego jak twierd-& dyr. T. Wirowski, 
w nadchodzącym roka czeka mniej · więcej tp eo 
Od szeregu Jap trudniejsze · zadania pr?>y tak !la• 

mo starym parku ma.~zynowym I jeszcze sta.r~~j 
zał<Jdze Na maszynach pamiętających przJtsł(ryVio­
'f\•ego Franza Josefa. załoga - przeciętnie o kil­
kanaście lat starsza niz gdzie indziej ·osiąga WY• 
dajności bliskie lub równe tym s maszyn nowo­
czesnych I utM:}'JJIUje się w tzw. przyzwoitej CZO· 

łówee. Mało tego - llł produk<"ji idzie na eks­
port niem.al wyłącznie do strefy dolarowej I nie­
mal całkowicie bez reklamacji, Powodem do cłu• 
my I najlepszym kryterium dobrej roboty J11st 
więc i eksport i fakt. że przez tyle lat udaje 
się utrzymat maszyny-emerytki w jakiej takiej 

s"'awnośei. Tu jednak „wkraczamy" w sferę W· 
czeń, w geyerowskiej fabryce . liczące1 sobie l~ 
lat. „duża" modemjzac;)a jest praktycznie nlemoji 
liwa, (Do nowych antonlatycznycb krosien nJ?· 
nie pasuje konstrukcja stropowa, trzeba· by zdj(ć 
dach - a dach jest drewniany i postawić betono­
wy, takiego zaś nie uniosą ściany), Symbolem 
tej „niemożności'" Jest budynek tzw. „białej fa­
bryki" gdzie jeszcze częściowo urzęduje prze/sio:· 
biorstwo, a częś<"iowo jui - Muzeum Włókien­

nictwa. Skoro więc nie modernizacja prze~ d.Uże.. 

„M" -w eyC7-enlach dyrektora Jawi się choć naJ· 
skromniejsza „mała" mode.rnizacja parku ma~~­

nowego i częściowo ograniczenie produkcji na 
rzecz zaplecza. Najchętniej zaś - jnk się wyda.le 
- dyrektor zbudowałby nową fabrykę ze starą 

załogą. 

NAJ '- BARDZIEJ PRZEKLINANA pnez sza­
rych klientów „Gumówka" w roku 11168, zdaniem 
dyr. M. W'!1i5owiczowej, wchodzi w okres decydu-. 
MCY. ;t:i. I~ll miesięcy od dziś zaozną przycho· 
d'łlć rillusyny - cz.eskie, angielskie i niemieckie. 
!\lasz"1!9 ~ . nowej „Gumówki" na Teofilowie, 
inwestYfJI za 720 mln. zł o którą dosłownie wal 
nyli~y rzez 15 lat, a o której mówi<>no 1' „naj 
wyź.fty'cb tryhun" raz - że będzie, to z:nów 
ję p,ł~ •ędzie. Tym razem „Gumówka" już 
b~l(zie - za ? lata. Nowe maszyny zastąpią te 
Ntare spned łO i więcej lat, uowe hale - te obec 
De, kt(lre można porównać do z trudem łatanych 
rrulel'. ąowe technologie - ręczny system pro­
dukcji, w którym kobiety dzwigają - (tu się mó­
l!'i „l'r~~rzucają") cp. dzień w dzień 7 ton kopyt. 
W ,roku który nas C7.eka. kos:z.tem 3-krotnego 
:zm11iej11Zenia eksportu (decyzja sama w sobie 
d~ dyskusyjna i ryzykowna na przyszłość) znaj 
d'Zle się na rynku 8. 730 tys. par ob11wia gumowe­
g~. Z~nokoi to potrzeby w ok. 6-70 proc. ~o­
wa „Gumówka" natomiast ma produkować po­
n;ld 17 mln. par roc:mtie i już teraz, gdv nam 
j~szę.le mokną nogi, „spece" martwią się czy, 
•b.y tego nie za dużo? 

,2yczenia? Być już po „pneprowadzce" - w 
nowej fabryce z rozkręconą produkcją mieć wię 

eej czasu na spokojną, nie rozryw11ną kolejnymi 
a)ft!jami „w związku z ..• " pracę, która oby w 
tym przemyśle trwała ~ dni w tygodniu. Dyrek· 
tor „Gumówki"„ jak sama podkreśla, 21 natury 
jest optymistką, życzenia są więc też optymi­
łtyczne. 

,~ 
-- --

N AJ - BLIZSZA SERCU, a zara21em najdalsza 
jeśli chOdzi o zaspokojenie potrzeb klienta „Olitn 
pia" w rokn 1968 zaopatrzy nas - jak się WY· 
daje' - w modylonowe cud~ · w niewiele więk­
uym stopniu niż obecnie, „Jak się wydaje" -
poniewat mimo najlepszych chęci dyr. adm.· 
handlowy zakładów - J. Bratoś. z wielu wzglę­

dów zmuszony był używać w trakcie rozmowy 
określeń głównie enigmatyc<1nych. Wiadomo 
wprawdzie, że w roku obecnym do maszyn ju:I. 
produkujących atrakcyjne wyroby tzw. pełnora­

sonowane z modylonu, dołączą się sprowaf!zone 
w grudniu - ł maszyny anl;'ielskie firmy Bent­
ley, a - być może w kwietniu, dalszych kilka­
naście maszyn tego typu, Wiadomo, te to ozna­
cza wuost prodnkcji, ale przy istniejącym I na 
6wiecie i na rynku krajowym popycie na te wy 
roby nie zapowiada się :adecydowany przełom w 

NAJ - BARDZIEJ SYMBOLICZNY dla przyszłe• 

go przemysłowego kształtu Łodzi zakład, ZM im. 
„Strzelczyk.a" rok 1968 spędzi również . pod zna­
kiem nowej inwestycji, Rok ten - stwierdza dy­
rektor J. Wrabeł zal1ecyduje J następnych dwu­
dziestu... Na Dj\browie, w miejscu gd„ie ' jeszcze 
dziś mimo „przys'l:ykowania" placu pod łnwe­

stycję, gonią się ujące, zammie s;ę prawdziwy 
ruch I prawdziwa budowa (koszt 317 mln zł), \V 
dwa tata później tj. w terminie niespotykanie 

krótkim (dla przykładu zakład aparaturowy „Elty" 
podobny z charakteru do przys7'łego „StrzeJczy­
c~yka" r<>dził się pnez 36 miesięcy), rozi><>cznie 
się tam produkcja szlifierek o tzw. podwyżsv.>· 

nej dokładności. 1300 sztuk rocznie tyle lle obec 
nie produkuje stary „Strzelczyk". W istnieją­
eycb - b. ciężkich warunkach, „Str2oelczY1<" ma­
szyn tego typu nie produkuje, bo nie może. Na· 
wet bowiem zmiana temperatury w granicach 
kilku stopni - przeszkadza. „Podwyższona do­
kladn-OŚĆ" to nie tylko szansa ale i konieczność 

jeśli choozi o zdobycie nowych i utrzymanie sta· 
r:vch rynków zbytu. W tej chwili kierunek roz· 
woju szlifierek nastawiony jest właśnie a:t do· 
kladność i antomatyzacJ-:, co „Str7>elczyka" eks· 
portującego połowę swej prOdukcji. równleł mu­
si zacząć obowiązywać. Wszyscy, którzy ;mają 

historię tej inwestycji (5 kolejnych założeń do 
budowy, 3 projekty wstępne i kilka sprzecznych 
wypowiedzi tzw. ostatec7.nych), warunki obecne· 
go zakładu i utrzymująca się w świecie rangę 

si.lifierek - docenią fakt, te tym razem nowy 
„Stn.elczyk" nap.rawdę już się rodz~. I to w na· 
szym mieście. Zrozumieją też tyczenia dyrektora: 
„ten rok h)'ł lepS.zy niż poprzedni, oby pnyszły 
nie był gorszy''. 

~NOTKI 
Mam pisać 

Na ściu. 

kach. 

o szcze­
kiłku kart-

A tymcza~em 

znawca prtedmiołu, oo 
filozof - prof. dr. W. 
Tatarkiewicz zRoisał na 
ten temat 567 stron 
druku. Cóż więc zrohić: 

wynotuję kilka cyt;itów 
Jedną mam i uwaq. 

nadzieię że nikt s i ę 

ze mną nif' będzie spie­
rał o wybór myśli i po-· 
qłą ! ów. Ws1.ystko tu 
bowiem iest cnwiejne 
i wzqlędne. Nie cbodti 
o ścisłe ani metodycz­

przedmiołu. ne ujęcie 

Raczej o pretekst do 
rozmyslań. Na Nowy 
Rok jali znalazł. 

PO ł CI a I. .,.K.og>o S'ZJmlęście wymle&łe. 
niech się upaść boi" - pisał 
Rey. o czym myślaJ wtedy? -
O powodzeniu. J>')!llyślności, ze­

spole dodatnich . wydarzeń, pomyślnym ukl.a­
dzie· warunków życia. Podobne znaczenie mia­
ło historycznie pierwsze pojęcie z tego zakre­
su stworzone przez Greków. ,Eutochia" zna­
czyło tyle. co „dobry los". 

II. „Szcaęście ja.k ciepła krew wpłynęła do 
jej seroa falą powolną" - '>pi&'bł żerom.ski 
stan swej bohaterki. Myślał wtedy o intensyw­
nej radości, upojeniu. Grecy używaili kiHru 
zbliżanych znaczeniowo pojęć. .,Chara" ozna­
czała trwałą przyjemność, „eu~·osyne" - ?"­
godne. wesołe usposobienie. „olbos" - prospe­
rowanie człowieka i związane z tym poczucie 
p.elni i radości życia. Znali także Siłowo bło­
gość, oznaczające przyjemność o najwyższym 
r>atężeniu, która moigła być tylko udziailem bo­
gów i dusz w Eliizjum (raju). 

III. ,.Być S'ZJCrL.;:śl-iwym, t.o doibr2le żyć i do· 
brze się mieć" - stwierdził Aryst.oteles. Ro­
zumiał on przez S7Ą!zęście fak•.. że ktoś po­
siada największą m:iaTę dóbr dostępną C'ZJl<'­
wiekowL Tak myśleli o szczęściu nazywanym 
„eudajmonia" wszyscy niema.I filozofowie sta­
rożytni. 

IV. ,,J~ sr.częślilwy pra.gnąlbym 9\V• 

żyuie prrezyc powtórnie" =ptsaił 00-Je•.n-
Goethe. To czwa!I'te pojęcie szcz~a zajęło V" 
filmx>fii IlQW<YŻytnej miejsce eudajmoniJ, 
Według niego srrezęście miłmviek.a polega na 
tym, że jesi zad<>Wolooy ze sweKO życia.. 

Bairdzo widać zajmował nas 
t.en temat. skoro pierws.za pra­
ca o S?~ściu „Histor1a 
bard7;() miła y weoota ku czcie · 

n·iii: (która !est rzeczona y wy.pisana o sz.cz.ęś­
ci u a gwey woli) a zwla1Szcza o żywocie dwor­
ski.In", wydana u _ Wietora w roku 1522, była 
jednym z pierwszycll polskich druków w 
ogóle! Swiadczy to o zamówiemu społecznym.„ 

Późn!ej pisali na ten temat m. in. St. J. Ko­
łakowski (159.1), S . Dąbrow<:.ki '1617). St. Wit­
wicki - (1685) i ostatnio W. Tatarkiewlcz. 

Rozm.: I, DRYLL 

o SZCZl.;,ŚCIV 
WSPOLC'ZESNA DEFINICJA SZCZĘSOJA 

I. Szczięściem je&t trwa.le, pełne i u.zasadruio­
ne za.dowolenie z życia. 

n. Szczęściem jest życie dające 12'wlaile, peł­
ne i uzasadnione, zad01Wolenie. 
„Są to dw!e formuły te.go ~o pojęcia. 

Pierwsza kładzie nacisk na to. że aby być 
sz.częśliwym , trzeba być za.dawolonym z .żY­
cJa, które si~ wiedzie. druga - że trneba w1e~ć 
życie, z którego się jest za.dow<>lonym" *). 

Goethe pisał o srz,częśliwym ży­
ciiu mając lat 80. Jednakże pięć 
lat przedtem stwierdził, że 
przez ca·le swoje życie „nie za-

znał na.wet czt.erech tygodni pełnego =ęś­
cia". 

K'.edy mówil prawdę? 
„Na.turllllny proces idealizacji odbywiającv 

się w umysłach Judz,kich konstruuje s-Obi'! 
ideał życia złożonego z 93myoh tylko skład­
ników dodatnich. A skonstruowawszy taki ideat 
skłonni jesteśmy tylko jemu dawać nazwe 
szczęsc1a. Jedni mówią o szczęściu w szer­
szym, inni w ~szym znaczeniu. a najlicz­
niejsi są ci, co mówią o nim to w jednym. 
to w dn;,gim" *). 

Na oo dzień jesteśmy mniej wymagający. 
Struropolskie przysłowie głosi: „S-rzednie SZC7.ę~­
c!e najlepsze". 

llM 
małe, rueuchwyt 
ne. wielki~. 
rzad'ltie, n'e-
t'elne, osza-

łamiające, trwałe, przelotne, 
n.iereaJne, !ltałe. ciche, pełne. 
niewielkie, bolesne. cudowni: 
i>td. · Ale tak ~ylko mówimy: 
chcemy idealnego. 

o SWOIM SZO'LĘScm 

Jf. DE BALZAC. „Prawdziwe szczęście Jest 
rzeczą od;wagi i pracy". 

A. CZECHOW. „Szczęście i radośt życia nie 
leży w pieniądzach, ani w miłości, lecz w 
prawdzie". 

F. ENGELS. ., .... ajmując się wła..ną Otlobą Cz!O· 
wiek chyba tylko 1ł' bardzo wyjątkowych WY· 

padkach zaspokaja swe dążenia, i to bynajmniej 
nie z korzyścią dla siebie i innych". 

A. FREDRO. „Jakże jestem nieszczęśliwy, ie 
jestem S'Zczęśliwy". 

J, IWASZKmWICZ. „Szczęście jest pojęciem 
zbyt prymitywnym dla współczesnego człowie. 
ka". 

I. KRASICKI. „Różne są zdania i każde ma 
wsparcie, jak być szczęśliwym". 

K. MARKS. Na zapytanie, jakie jest jego po­
jęcie szczęścia, odpowiedmał - walka, a jak.ie 
pojęcie nieszczęścia - kapitulacja. 

J. ST. MILL. „Lepiej być nieszczęśliwym So­
kratese-m, niż zadowolonym. głupcem". 

W. POTOCKI. „Im się więcej cierpi, tym 
wspominać słodziej". 

B. PRUS, „Nie myślmy o szczęściu. Przyjdzie 
- zrobi niespodziankę. nie przyjdzie - nie zro­
bi zawodu„. 

J. SŁOWACKI. „Polak w szczęściu mówi, jak 
brat do braci, z katdym się chętnie koligaci". 

STENDHAL. „Dusza, która pod wpływem ja­
kiejś wielkiej namiętnofoi, ambicji, gry, miło­
ści, zazdrości, wo.lny, etc poznała chwilę lęka 
i bezmiar nieszczęśc . "• gardzi, przez niepojęty. 
kaprys, spokojnym i sytym szczęściem". 

W. SZEKSPm. „Nie byłbym hard7,0 szczęśli· 
wy, gdybym mód powiedzieć, do jakiego stop­
nia nim jestem". 

KAŻDY MA TAKIE SZCZĘSOIE, 
NA JAKIB ZASLUŻYL 

Od starożytności zwykło się powta=ać, te 
los, choćby najpomyślniejszy. n•e może zapew­
nić czło:wiekawi szczęścia, bo .2.leży ono tak­
że od niego samego. A naw~t. że los je9t 
mniej ·ważny. Czy tak jest rz,eczywiście - za­
leży od tego. jak silny jest charakter czł<()­
wieka, a tak?,e jak gwałtowny !est jego 109'. 

Na koniec oowinienem dodać cod 
od siebie. Nie będz'" to moje wła­

sne zdanie (czegoż ju::i: na tym ('Wiecie nie po­
wiedziano), lllle w każdym raz:e pt'Ze2le mn!e 
pnemyślane. - Dąrżyć do N.eezy wielkich, cie-­
szyć 9ię moalym.i. 

Ja na przykład 
wys1k:robałem ten 

cieszę się teraz, że wreszcie 
artykuł. 

JERzy KATARASIJl7SKl 
*) w. 

1965. 
Tlat&Miewicz, O szczęściu, Warszawa, 
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WIATI 
Za 10-~5 lat lud2lkooć m-OIŻe ZJ!la.leźć się w S'y'tuacji 

kryt?'czne,i, bez preoedensu. Jest przy tym zxi'lll!Il.iewają-
ce, ,Jak n1~ele się 9 tym pisze i mówi, jak słaba jest 
w ~w1~ społ~zna świadomooć niebezpieczeństwa, cho­
ciaz wyitama się ono ze wsizystkich sta1yst.yk, chociaż 
fak1;y. są coraz bardziej alarmujące. Tą klęską rodzaju 
lu<lt.zkiego może stać się głód. · Bezlltos.ne statystyld 
stwierdzają: 

- już dziś potowa lud21k00ci ciel'pi na niedositatek żyw­
n~. a liczba mieszkańców na$2)€go globu: rośnie szyb­
ciej, niż zasi:l'by żywności, 

- sednem problemu są 9t<Me pogil.ębiaijąoe się r6$nic<! 
nti~dzy mniejszością klrajów wysoko rozwiiniętyoh, w 
ktor)"Ch produkucja żywn.OOCi zwiększ.a się sozyhciej n 'ż 
liczba mieszkańców, a więkswiścią klrajów zaoo.fanych, 
gdzie wys~ępuje zjawisk.o odwirotne. 

KILICA LICZB DLA UDOKUMENTOWAN·IA ISTNIE­
JĄCEGO STANU: 

D-0 XX wieku tempo wzrostu ludności świata nie prze­
kraczało nigdy 1 proc. rocz.nie. Obecnie w krajach uprze­
mysłowionych jest ono niższe od tego wskaźnika lecz po 
raz pierwszy w historii wskaźnik dla całego śwtata osi~­
'!'ął 2 proc. Przyczyna - eksplozja demograficzna w kra.­
Jach Trzeciego Swiata. gdzie tempo przyrostu przekroczył<> 
już 2,5 proc. i zbliża się do 3 proc. Co roku w strefach 
niedożywienia prz.ybvwa 50 mln ludzi. 

I 

I 
Określając potrzeby organizmu w zakresie wyżywienia, 

naą~a uznała za niezbę<!ne minimum dzienne 2501)-2700 ka­
lor~1,_przy czym w sklad pożywieni'a musi wchodzić co oaj­
mme~ .20 gram zwierzęcego białka. Podczas gdy w kraJach 
rozwiniętych przypada średnio na miesz.kańca 3-000 kalorii 
i 44 gramy białka zwierzęcego, to w krajach Trzeciego 
$wiata - tylko 2150 kalorii i 9 gram białka. I 

I .wreszcie - produkcja żywności. Gdyby postawi{: za za­
dan.~e, z!esztą ba~dzo umiark<>wane. zwiększenie do 1975 r. 
racJ1 białka zwierzęcego w krajach Trz.eciego Swiata 
o 25 proc.. a do roku 2000 - o 50 proc. wymagałoby to 
utrzymania rocznego wzrostu produkcji rolnej na I>OZiomie 
3,2 proc. dla całego świata. a 4 proc. dla krajów zacofa 
nycb. Tymczasem nigdy dotąd w dłuższych okresach wzrost 
teu nie przekraczał 3 proc. w skali światowej i 2 proc. 
W: Trzecim $wiecie. 

SRODKJ I MOZLIWOSCI 
Czy w ogóle m-OIŻna w tej sytuacji m.'.>wić o wyjściu 

z gr.cźnego impastu? Czy istnieją skuteczine środki i moż­
lJwOIŚci ich zasto&owania? 

.sprawa zahamowania eksplozji demograficznej. Tech­
nika medy=na rozpo.rzą<lz.a środkami, które - d.l! og.r.a­
niczienrla ilości narodzin - mogą być zas1.osawane ta:kżP 
w społeczeństwach zacofanych cywilizacyjnie. I są już 
w Trzecim $wiecie pierwsze przykłady realizacji poi1-

podzielony 
tyki planowania rodziiny. Jednakże nawet powarżne S'Uk­
cesy w tej dziedzin ie nie rozwiążą problemu w bliskiej 
przyszłości. W krajach zacofanych dzieci i mł-Odzież p.o­
n[żej 15 lat stan:owią 40 proc. ludnooci, a więc e.li:span­
SJa demogiraliczna będzie trwała przynajmniej do końca 
XX wJ.eku. 

Pozostaje szybkie, wydatne "'większenie zasobów żywnos­
ci; 'Traktując sprawę te<>retycznie, środki po temu również 
istnieją. W ciągu ostatnich dwóch stuleci agro- i zootechni­
ka zrobiły większe postępy niż w popnedzającycb ten 
okres tysiącleciach. Dzięki chemii i biologii! wiedzy o gle­
bie i klimacie, dzięki nowoczesnym narzęuziom i masiy­
nom możliwości rolnictwa są olhr21ymie (dla ilustracji: 
krowa holenderska daje więcej mleka, niż 15 krów hodo­
wanych w przybrzeżnych rejonach Afryki. a z hektara 
ryżowiska australijskiego zbiera się więcej ziarna niż z 7 
hektarów pól ryżowych w Laosie). Jednakże na drodze 
postępu piętrzą się w Trzecim $wiecie trudne do p<>kona­
nia przeszkody. 

Po pierwsze - silnym hamulcem rozwoju są ne<>kolomal­
ne st<>sunki, uzależniające kraje Trzeciego Swiata od ka­
pitalistycznych państw wysoko rozwiniętych. 

Po drugie - ·rozwój roinictwa - jeżeli ma być trwa· 
ły, wymaga jednoczesnej rozbudowy przynajmniej tych 
sektorów gospodarki kraju, które bezpośrednio lub pośred­
nio obsługują rolnictwo. Powstawanie sztneznYch wysp 
technologii nowoczesnej w środowiskach ekonomii trady­
cyjnej nie zda się na wiele. 
Wyłania się wreszcie w krajach Trz.ecieg-0 Swiata pro­

blem przestĄrza!ych nawyków w sposobie życia i pracy, 
niedostatku kadr specjalistów, a w końcu - całości struk 
tur społecznych, które w wielu przypadkach są zaporą na 
drodze postępu ekonomicznego. 

Wszelkie więc próby zaradzenfa złu:, ktćxre by nie 
UW!llględnialy wszystkich czyniników, slkruz.ane są na nie­
powodzenia. Rozpabrzmy, dla p<rzyJdadu, sipraswę inten­
syfikacji nawadniania. Z chwilą kiedy się uzy6'ka do­
statek wody, trzeba usizlachetnić lub nawet zmienić ga­
tunek uprawianych roślin, zmienić rotacje :zbiorów, trze­
ba sięgnąć po naiwozy sztuczne i środki ochrony rośli!n, 
uruchomić n<YWy system kredytów dla rolników itd. Wy­
ma,ga to aktywnej postawy rolnika, co w1ąze się 
z kwestią wJasiności zieml.„ I t.iik jedna tyliko sprawa 
naw00nienia .podważa nieraiz oaly syistem ekonomicz­
no-społeczny. 

I 

I 

I 

I 

Futurologia jest modna; obejmuje różne dyscypl]ny naukowe, ucze-

ni chętnie korzystają z różnych okazji, by zajrzeć w przyszłość. W ZSRR 

uczonych interesuje świat za 50 lat. 

Z 
daniem prof. B. Wiktoro­
wa, za lat 50 sputnik.ów 
„zaludniających" prze­
strzeń okołoziemską bę­
dzie ... mniej. Będą za to 
jakościowo inne. Wystar­
tują wielkie stacje orbi­
talne - kosmiczne filie 
ziemskich instytutów 

astronomicznych, meteorologicznych, 
geofizycznych. Udawać się będą do 
nich ekspedycje - tak jak obecnie na 
Arktykę czy Antarktydę. 

Za lat 50, powinny znajdować się na 
Księżycu osiedla przypominające dzi­
siejsze miastecżka naukowe. Księżyco­
we zakłady wytwarzać będą przypusz 
czalnie tlen, azot i wodór z miejsco­
wych minerałów, toteż osiedla będą 
miały własną wodę i własn.e powie­
trze. 

Opanowanie Marsa i Wenus będzie 
trudniejsze. Rzecz w tym, że podróż 
na Księżyc - i z powrotem trwać bę­
dzie parę tygodni, a np. na Marsa i z 
powrotem - parę lat. I to - uwzględ 
niając możliwości zwiększenia szybko!; 
ci statków międzyplanetarnych. Dopie­
ro pod koniec 50-lecia można się spo­
dziewać osiedla naukowego na Mar­
sie. Wówczas też wysyłać się będzie 
automaty do dalekich planet. Dopiero 
na podstawie dostarczonych przez nie 
informacji, zadecyduje się czy warto 
wysyłać ekspedycje ludzkie na Jowi­
sza i Plutona. Chyba jednak będzie 
warto - kończy prof. Wiktorow. p„ .. 
znawanie nieznanego leży bowiem w 
naturze człowieka.. · 

U źródła tajemnic życia 
Wybitny radziecki genetyk, prof. N. 

Dubinin, członek Akademii Nauk 
ZSRR, kreśli kierunki, w których la 
dziedzina nauki może dostarczyć naj­
większych odkryć. 

A więc problemy genu - wykrycie 
systemu zasad, rządzących . organiz;;i.­
cją, procesami i rozwojem życia ziem­
skiego i pozaziemskiego - genetyka 
człowieka i metody jej wkraczania du 
medycyny ... 

Przenikanie do głębi genu prowadzi 
do przyszłych metod sterowania ży­
ciem. Tą drogą można rozwiązać pro­
blem sterowania dziedzicznością orga­
nizmu, stanowiący granicę. poza któ­
rą obecnie nie wychodzą genetycy. 

W zasadach rządzących procesami 
życia zawarta jest główna zagadka ży­
cia, jako jednego z etapów rozwoju 
materii we wszecliśW'iecie. Odkrycie 
w nim innych odmiennych od ziem­
skich, form umożliwi biologom bada­
nia życia - nie tylko w jednym 
znanym im, ziemskim wydaniu. Być 
może wkrótce poznamy formy żvcia 
- wenusjańską, marsjańską ... 

Poznanie genetyki człov.'ieka jest ko­
nieczne m. in. dla walki z jego dzie­
dzicznymi defektami, dla przysporze­
nia mu zdrowia, przedłużenia młodos­
ci i dla umożliwieni" m11 nPnetracil 
kosmosu. · 

Ewolucję człowieka determinują róz 
ne czynniki w naszym życiu - nastą­
piło skomplikowane przeplatanie siq 
czynników socjalnych i biologicznych. 
Ta nowa sytuacja w ewolucji nie do­
tyczy żadnej istoty na Ziemi, próc„ 
człowieka. I nadszedł czas, w któryn. 
można mówić o socjobiologii, biologii 

społecznej - jej rozwój jest kwes,tiit 
najbliższej przyszłości 

Stawiamy na chemię I 
Prof. Andrianow - członek Akademii 

Nauk ZSRR, reprezentuje młodą dYSC)' 
plinę - chemię związków pierwiastk<>· 
organicznych. Oto przykłady z jej do 
meny: 

- W związkach krzemowo-organ1cz­
nycb. krzem wnosi trwałość, odpornosr 
na temperaturę, stabilność - organika 
zaś delikatność i elastyczność. Maria1 
ten przyniósł izolacje, które nie boją się 
temperatur rzędu 250-300 stopni, a wię~ 

To • 
Die 

fantazja 
- to 

prognoza • 
mają przyszłość w kosmosie, pod w-Odą. 
na Zien1L Krzemowa-organiczne związk• 
są odporne na niskie temperatury, wy 
trzymujące mrozy strefy podbiegunQweJ. 
Nie lubią wody, odpychają ją .•• 

W praktyce - istnieją np. w Leolngra 
dzie domy pokryte warstwą krzemoor 
ganicznego polimeru; można malowal' 
domy farbą zawierająca jego domies't• 
kę, wprowadzać ją do betonu. W przy· 
szłości można będzie jeździć po krzemo 
organicznych nawierzchniach, co zn1nieJ 
szy ilość awarii drogowych; na pasach 

pokrytych tym materiałem nie będzift 
się ślizgał samolot. 

- Oddzielny rozdział stanowią związki 
fluoro-organiczne, ciepłoodporne kau­
czuki, materiały wytrzymujące działa· 
nia kwasów i zasad, można je wykorzy­
stywać jako materiał dla „części zamien·· 
nych" organizmu człowieka ... 

- Związki fosforo-organiczne (stln" 
trucizny) wykorzystuje się w walce 
ze szkodnikami. Chodzi o to, by były 
nieszkodliwe dla Judzi i zwierząt, a za• 
bójcze dla szkodników. Synteza takich 
związków, to sprawa najbliższych lat. 

Najmniej znane są· związki boro-orga• 
niczne, boreny. Ale już z nieb otrzyma· 
no gumę odporną na ciepło, wyk<>rzy· 
stuje się je przy wyrobie leków. 
Właśnie ta dziedzina chemii powinna 

odegrać w nadchodzącym SO-leciu ważna 
rolę w zaspok'ljaniu zapotrzebowania na 
nowe materiały o nowych właściwo~· 
ciach, do~tosowanych do postepu tech 
niczneJro .•. 

Dialog z innymi światami 
specjalista w dziedzinie radioelektro­

niki Prot. Slforow widzi m żliwoścl 
sprawdzenia tego, czy nie jesteśmy WI! 
wszechświecie samotni, w podniesieniu 
czułości i selektvwuości aparawry .ra­
diowej. 

Poszukiwania pozaziemskich cywllJZa­
cji już się rozp~zęly, radioastronomo· 
wie z zapartym tchem wsłuchują się w 
i:łosy ze wszechświata. - Kto wie -­
mówi prof. Siforow - może nauczymv 
się z chaosu zakłóceń kosmicznych wy 
odrębnić uporządkowane syi:-nałv nlt!!• 
znanej myśli? 
Nasłuch radiosygnałów szeregu naJ · 

bliższych gwiazd nasuwa przypuszoze­
nia, że część przyjmowanych z nieb 
sygnałów jest pochodzenia sztucznego.,. 
Jednakże wyodrębnienie ich z całegn 
kosmicznego tła dźwiękowego jest obec­
nie niesłychanie trudne - właśnie z po· 
wodu niedostatecznej czułości i se!ek· 
tywności aparatury odbiorczej. 

- Ustalając prognozy rozwoju rad!O· 
elektroniki już na najbliższe dzies1ęc10-
tecie - twierdzi uczony - możemy za · 
kładać, że jeśli tylko na innych plan e• 
tach żyją gdzi<?ś istoty rozumne, będZi<> 
można nawiązać z nimi łączność. A 
wówczas postęp nauki, którego wynl· 
kiem byłoby to wydarzenie, zwróci 11 
nawiązką wszystkie wydatki na „wyra· 
banie okna do wszechświata". 

(oprac. W. K.) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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§ 'f mikroskopijnej wia,dom,o,~ct rr- „Roo.tira" - wojownicy, wodzowie, trzeciq 
§ !) m zdiatele.graficzmej wiemy, że gru,pę st.wnowili oczywiście chWipi - „Ma-
;: U 41J „Opty" zatwinql do Taiohae WJ nahwne". Kaq>l-01ri.i, cz<Vrownky - „Tahua" 
=: Muku-Hiiwa, w A1'chvpeLagu MM - mieU ~woje złe i dobTe spoooby, aby u-
§ kizy . Leon.Ma Teltgę dzieli wiitt trz"mywa6 'P<>'l"Zadek, leczyć i kmrać, sitrzec 
= zaledwie o.k. 1500 km od Pa· tabu. 
§ pee.te na Tahiti w Q;rchipe.la- Może n'111Jwra b.c>g11Jta i i111two·ść żircia • na 
§ d gu Wus:p T-0warzystwa. Tam 1Ul i:wbow(llT!ych od §wW.ta wysp111ch uczyniły 
=: q "li I O 14 sto-pn.iu 35 dłupll'ści i 17 /JtCp z tego ludu spokczeństwo 0 d-Obro'bliJwym 
§ . lfJ ' ; niu. 32 szer. pld. czeka g.o obfita pa.czta z uspo.sa.bieniu. 
;: kraju. Ta,m je.st ta w11spa obr,a.sta w legen- Legermdc11rny ksiqżę T111hiti Tet1JJIW.e tak 

I 
MEMENTO - I CO DALEJ? 

O'bolk tych problemów, cxxra:z baiI'd:z.iej uwagę przyciąga 
mciłiwość uzyska:nia nowych środków żywności - zairow­
no natup1nych, jak i syntetycznych - aiby przyśpies.zyć 
procesy za,spokajania roonących potrzeb. Na pierwsz;v 
plan wysuwa się wyma•ga:jąca stosunkowo najmniej­
sz)"Ch nakładów finansiowycli i zmian w mecha.n.Lzmach 
sp.ołec:zru:i-ekonamicznych intensywna eksploatacja ło­
wisk morskicb dla uzyskania wielkich ilości maczki 
rybnej, zasob: .ej w be=n€ bia,1,ko. Jak oceUiają 
eksperci, p00wojeni€ w cią,gu 10 la1 produkcj.i mąiczki 
jes.t osią,galne. Trwają p{)SIZUkiwa.n:i•a nowych zasobów 
żywooś.ci w drodze wyk-0rrzystania grzyba! drożdżowych, 
a ;r.wfa.sz.cza „drożdży naftowych", jako bogatego źród.111 
bialek, wytwa;rzanych w środawfalru: sztucznym i n.<l. 
mas·ową ska,l.ę . Jest to jednak rozwiązanie, na którego 
praktyczne Slk:wtki trzeba będzi-e czekać wiele lat. 

§ dy j111k w kokooowe p111lmy, pGJtaty i bama- pouc.w,ł swokh synów: •.. ,,,nie wierzde po· 

I 
;: ny, Otp~S1JIW<ll:na dokloo;nie i wielo<krll'tnie. chleboa.m, którzy przy·chod.zq dać wam ol.ej 
§ Jed"7!<1 z pary:skich bibli()(f;ek dyspcmuje 1500 wonny, bo to was zgubi. - Ooowia.jcie się 
=: 

1 
... tytułanni k.siażek poświęccmych Tahiti. ludzi, k.tóry.ch usta są za slookże. Bójcie się 

§ n y n I o Dla Europejczyków W11'5/l)ę od.kry{ cpt. k«llbiety, kt&ra ma lekkq nogę, Jotóra 1na 
=: ł}J • \; Wail<i<s d,opiero w 1776 r. w kilka fo,t po- język lekki i która lubi się w1tklóCT1ć -
§ tem Francis de Bouge·nvi-lle, a na9tępnie 
=: sł-a.wmy Jatrnes C-00tk, peirtra,kfowa-li z wład-

I Tymczasem p<>'LOStają palące sprawy rolnictwa klasyczne 
go Organizacja N,,,rodów Zjednoczonych do Spraw Wyży­
wienia i Rolnictwa (FAO) od pięciu już lat zaangażowała 
się w opracowanie Swiatowego Planu Rozwoju Rolnictwa 
Dla każdeg<1 regionu ustalone :z:.ostały potrzeby na okresy 
do roku 1975 i 1985, przeanalizowane sposoby ich zaspokaja 
nia w skali regionalnej i światowej, określono charakter 
reform niezb<:dnYch dla osiągnięcia określonych celów. 
Rzecz oezywista. sam plan nie rozwiąże problemu głodu, lecz 
przynamniej nie pozwala ignorować realnego niebezpie­
czeństwa. 

M. JANICKI 

I 
Igło demi 
ft CZLOWIEK • SWIAT • POLITYKA • OZLOWJ;EK 

ł DZliENNJlK LÓDZKI nr 3li7 (6545) 

§ cami pięknych ludzi, żyjqc117ni wśród hoi-
§ nej i ł-0,godnej TJ'l'zyrody. M11100-y<Si - 11<WSZej ;: u t '' e<ry - to lwd OO'Tocin11, interesujący. Pocho-
;: a a p y dze-nie i drooi dojścha tch do Ocoo,nii są 
§ _,.., ciqgle ·nie rozwiązaną zaga.dkq. Wy;prawa 
§ Kon-fiki, urpraw<Lo"PD«Wbnfla hipo<tezę przej 
;: §.da POJCyj<iiku z kcmt11:nentu Ameryki Pą 
§ bu.dm.iowej. Wiele przerrn.awia za wędrówką 
;: z A.2oji, Indonezji - śladu wirsokiej kultu- kłótHwośc t-0 wada, to ogon, który was zan.v-
§ ry zna,lezfome na wyspach - w 11 kazujq eleme>n sze uderzy ..• Serce naiczelnika mu.si być slJa-;: MOTTO: ty zlbliżo,ne do eleme.otów kwl<tury egtpsle-iej. le otwatrte dla lu.du na pro.śbu sprawiedli-
§ Antropologiczne vo11ni<lrry cza,.~zek maja wdab we. Lud jest j(Lk d.zie.cloo, które można do-
;: ne c.echy, j111k szkiele<ty neoHtu śródziemmo- b1-ymi stawami ugla.skać a zlym ll'bchorize-
§ ' te matu mO!r'skiego z ok1·eisu 5--6 ty•s. lat p.n.e niem wzburzyć. Nie popadajcie w gniew, 
;: ff an Indid sprzed 4 tys. la.Jt p.m.e. a le-gem<ly który. zademnia wasze oczy. Mądrość i dobre 
§ wykarzujq dziiwnq zbieżnooć z mitologią, grec se?'Ce są naj!e,pszym O<S2lczeopem, który po-;: alea" kq. Bo.gowie wyspia1rzy również orpwszczal i sia.lLa wódz" •.. 
§ swe niebiańsk.ie siedziby, d!c. pięknych Za.d.ziwia.:iąoo powoli biały czł<Jrwfak wy-: Z d b <Lziewozq>t z zie!omych WlłS'P, by zailtui·niff<' ciąga wnroski ze swoich błędów. Tahiti od-
: ( na/· ź SO ie morze, ziemie i niebo duchami i heirwanni kryto 200 lait po hiszpańsktch poobo;\lch na 
§ Wiadcze rodu powolywały się n.a te boskiP kon;tynemóe atrnerykańskim. W 0>kreisie, kie-
§ WY spę da lek q) lw.!igllJcje i ksz,tałtowaly społecizeństw-0 hie· dy . w Ewropie kończył, się jewda!izm, we 
=: raityoznde portÓiqw.ne, a.plecione zaka.zami i Fraincji oofr'zewala wielka rewclwcja, 1'0(Z-

§ _ z pieśni tahitańskiej, przesądami w fewd-OJtnq st1-u7vturę zioroną z p0>czyna~a wa!'kę <> wOllność w k-O'Laniaeh 
:: • tT1Zech zws.adm.iiozych grup - „Arii" - ksiq- Ameryki Pól::noc:nej i w tuch cza,saeh, po 
: - żęta, wiadcy, na usiu.ga,ch klt&r1;eh byli - tyau s1wuflnych d,oświ00czenfo1ch za,kl.atmany 
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TYCH KILKA FRA-
PMENTOW ZAMIF.-
SZCZONYCH PONI-
:bE.J WYBRALEM ZE 
SPOREJ GROMADY 
LISTOW I WlDOKO-
WEK ZAWIERAJĄ-
CYCH PODOBNĄ 
'J1RESć. ICH AUTOR­
KĄ JEST TA SAMA 
OSOBA - KOBIETA, 
KTC)RA PRZED DWO 
MA LATY WYJE­
CHALA w onwrn­
DZIJNY DO ZNA.JO­
MYCH W ANGLII 
I TAM WYBRALA 
„WOLNOSć", A NA­
STĘPNIE WYEMI­
GROW ALA DO STA­
NOW ZJEDNOC7JO­
NYCH. 

TURYSTYKA 

Polsce posiadała ki'J.lrupolkojo-

1() E~~~E~~~~~·5 i;~~~ Jej bliscy znajomi - którzy 
udostępniili mi lis.ty - mówili, 
'Że włada ona siedmioma j.ęzy­
kami i posiada tyituł ma1g!sitra 

Wydawać by się więc mogło, że tego rodzaju 
osoba nie tak łatwo da się nabrać na róż­
nego rodzau:i ~icki propagandy zachodniej o 
cud?W.nym. zycm w tzw. „wolnyim świecie" 
A Jed.nak st<ill:o się ma=ej. Dlaczego? Na py-

Listą 
t.alll.ie to nie jest łatwo odipowiedzieć, ipdyi 
autorka listów na ten tema~ nic Illie pisze. 
Jedrno jest jednak pewne - swego nierozważ­
!rliego krdku bard:w żah:.-je. 1 niewątpliwie 
i do niej można byłoby odnieść stare przysi1<" 
wie: „Mądry Polak po i;izkodzi"!". Nasza ,.bo­
haiterka" wzibogarenie ;9ię o tę mądrość mu­
siafa jednak przy.płacić depresją psychiczną, 
:oorwaniem z nią \kontalk:tów przez niekltóryic-.h 
blliskich w kra1ju, pracą ponad siły - jaiKo 
opiekunka dzieci i kiuch~ka. 

Jej pierwsze listy z USA są jeszcze pogod--· 

pracuje tylko on jeden i jest nas razem 5 osób. 
Zarabia niewiele( .•• ) ( ... )Nie myślałam - ale mo­
że trudno mnie winić samą siebie - jak bardzo 
trudno jest w obcym kraju ... " 

„6. Xll. 66, DENVER 
( ••• )Pracuję od 8 rano do 8 wieczór, bez wol­

nych niedz.iel, bez tchu. Pieniędzy mniej hiż ma 
ło - tutejsze życie kiedy myślałam o nim w 
Polsce wydawało mi się, że będzie dla mnie ba­
jecznie kolorowe, teraz wiem, że jest całkiem 
blade( ... ) 

( •.. )Nocy dobrych nie mam, fala samochodów 
płynie pod oknami mego pokoju,_ ~amoloty j~l< 
huragany na gónoe ••• Jakie dalekie Jest sopock~el 
molo. Proszę Boga ba.rdzo gorąco - abym się 
przystosowała i zapomniała_ o sobie. W1docz01e 
mam wiele egoizmu - chciałabym cza.sem po_Ie­
żeć zobaczyć ludzi i nie śpieszyć się - i mieć 
wla'.sny koc własne prześcieradła. Wszystko obce 
- wynajęt~. Może to nieważne?(.u)" 

„DENVER. 6 LIPCA 67, SKODA 
Droga, mila Zofijko - za list ostatni bardzo 

gorąco dz.ięlruję. Był moją wielką radością. Sama 
myśl, że m,ogłabym mieszkać z Wa.mi - wycl_ała 
mi się więcej niż radością i s{lokojcm. Al_e. Jest 
za pómo. I już się nic nie zmieni. Było słtc-~i; 
mieszkanie w Sopocie, mogliśmy je rozdz1ełtc 
między nas. Teraz tam mieszka.ją ludzie do~rzy, 
ale dalecy od bliskich. A ja jestem tyle tysięcy 
kilometrów od Ciebie! Czuję się nieraz bardzo 
ciężko. Tęsknię do kraju, d-0 własneg-0 domu, clo 
niezależności( .. . )" 

„DENVER 18 LIPCA 67, WTOREK 
( •.• )Tęsknię do· domu i może to jest najwięk­

szym moim dramatem, że nie czuję się w dmnu 
tutaj( .•• ) (. •• )Całe życie o coś walczyłam - powin-

_no stalqią 
:ne; pi.sane niemal .kaligraficznym pismem 
i wiele w nich jest rozwodzeń się nad cc>­
dzienTIJYm życiem Amerykanów. Potem jednait 
chara!kter pLsima staje siLę trudno czytelny, zna­
mi{)flujący głęboki rozstrój nerwowy. Da.je się 
ro sziczególnie zauważyć od momentu, kiedy 
&ozumiała, że cudzoziemcowi nawet z wy{i· 
szym wyl.rnztałceniem i pooiadającemu znaj<>-· 
mość kHku języ;ków nie jest i:atwo otJrzymai< 
pra!f:ę w USA. A jeżeli już ją majdzie, t<> 
naj_~śd-ej jest to praca fizyczna, nie najaep­
sza - dla zxlrowia i n•isko płatna. W ka.7.d'Vrn 
~ ;razie o1lrz\'muje on wynagrod-zenie o p::>·' 
imvę niższe niż obywate!l USA. Autorka lil'<tóo<· 
zaczyna też pojmować, że mimo upływu cza­
su, trt:.dno jej będzie przystosiować się do in­
nego zupełnie sposobu życia niż w Pols.c'P.. 
Dla<tego wówczas pisze ona mE'ma.l stałe do 
znaijomych, iri: „kwiaty pols\tie pachną inaczAi 
aniżeli ameryikańskie i są znacznie ;piękniej­
sze", a „góry Kalifornii nie mogą zastąpi<' 
Bałtyku". Zresztą oddajmy głos list.om· 

,,24 LIPCA, DENVER 

Drogia I Kocha.n.a - dostałam Twój list i byłam 
i jestem wzrµs.zona do głębi duszy. I będę zaw­
sze. Mój prnelot z Anglii do Włodka (syn au­
torki listów, lekarz, który po odbyciu stażu zo­
stał nielegalnie w USA - przyp. red.) kosztował 
500 dola.rów, a przedtem był jeszcze d<>jazd do 
Anglii i pobyt tam około 200 dolarów. Był t<> 
duży bardzo dla nfch wysiłek i jest nierealne 
powtórzenie go w odwrotnym kierunku. Mieli 
trochę oszczędn-0ści. gdyż oboje pracowali, Ter:u 

nam być właściwie szczęśliwa - ale nic me wi­
dzę przed sobą i to mnie zabija. Wstaję rano i 
itlę do łóżka z uczuciem pustki i zmęczenia( .•. )". 

„2 SIERPNIA 1967 R„ DENVER 

Najmilsza i Koeha.na( .•• ) 
( •.. )Czuję się różnie. Mam dni dużej depresłi . 

potem bywa lepiej_ Jest .trudno ~czyna~ zyc1e 
ua stare lata. Każde zwierzę musi n11ec swoJą 
norę - i tego mi może podświadomie br_ak_( ... ) 
( ... )Zawsze mi się zdawało, że do czegos 1dę, 
a teraz mam. wrażenie, że starurłam u ~~u., yrlłr 
gi( ••• ) ( ••• )'l'eraa czasem myślę, jak źle zrob1iam( ... ) 
( •• ,)Stale 111am uczucie, że się zaguhiłan\( .. ,)';. „,., 

pi§ane 
„DENVER, SIERPIEN, 67 

Kochana, najmilsza Zofijko, list Wasz dostałam 
- pamięć o Polsce rozdrażniła mnie i tak chcia­
łabym tam być i żeby to mogło się stać. Ale 
czy to realne?( .•. ) 

( .•. ) żyje tu na łasce. Napisz mi czy według 
Jurka w kraju dadzą mi emeryturę( •• .) ( •.• ) Mam 
28 lat pracy(.,.) 

( ... )My§l że się spotkamy i powrócę, nieco uspo­
kaja, bei niej żyć nie można( .•. ) 
Podobn~h fra,gmentów - jaik c~wane -

mógM>ym przytaczać wiele. Są one zawart.t­
niemaJ. w co drugim zdaniu każdego listu. Są 
pisane rozpaczą, są potępieniem własnej, ni..-
przemyślanej decyzji... / 

Do drulku poda.I MAREK REGE!. 

(Horespondencja 

własna z Egiptu) 

' Zegaa-kd. posuwamy o cal~ 
god.zLnę naprzód. Jesri=.e w 
Atenach na lotnilSlk.u. Wieczo­
rem lądujemy w Kaillrze, po 
sześciu g<Xj.zinach lotu z War­
szawy. Pierwsza polska· wy­
cieczka turysty=na do EgLp­
tu, która w;yruszy w głąb 
kiraju, a nie - Jak dotychczas 
- tyl!ko na jego obrzeża. A w 
ogóle, jesit to pi~za od 
k.iJ.ku mia.onęcy grupa zagra­
ni=nego biura poodiróży do 
kraju ogarnięteg-o konfliktem 
na Bliskim W9Chodzie. 

Wojny tu na razie nie wi­
dać, może tylko tyle, ŻP 
olbrzymie wsipa.niałe lotnisko 
kairskie jest milczące i pu­
ste po halaśl::wym, pełnym 
gwaru i ruchu loLniSku w At.e 
nach. Naszą i::rzydziestokUku·· 
osiobową wydooz:k.ę „Orbisu" 
witają przedsfawic.iele J'.l'I"a&Y, 
radia i telewizji egipskieJ. 
Blyskaj:ą flesize. trzesZJCzą ka­
mery, psitrykają aparaty 
Egi.p.t w.iita pierwszych od p1e­
ciu miesięcy tury.stów. jaikby 
zwiastunów powrotu do po­
kojowego żyda i normalinycll 
stosunków gosipodia:rozych. B' 
Egipt, to .k!raij żyjacy z Kana­
h.1 Suesdtiego, naity i tury­
styki. 

Ale zaraiz z.a dworcem lot­
niczym widać pogotowie 
wojerune. Jruk.ko1wiek nie ma 
zaciemnien.ia i tystlące kolo­
rowych neonów oświetla to 
czterorni,li..'llilQIWe miasto, o tym, 
że znajdujemy 11ię w sitref1.P 
przyfrontowej mówią wor!{.ł 

z ;piaskiem os-ł·ainiaJące witry­
ny ma.ga,zynów i wejścia do 
banków. urzędow i i111sitym­
cji publicznych, placówki 
wojskowe piJnujące mOS1tów 
na Nilu, gnia-z.da działek prze­
dwlotniczych I osla:niające 
bramy domów murki, cieniut-

• .tj~ , Q.fl. iedllj\ ",ęegłę 1 mające · cl\rQll1..ić lu!iność P,rzec;i odłam _ 
. •tlf.<1-1!Ji • w , _r_11H.ę,, n,?l(>lu. 

Na ul>icach norma,Lny ruch. 
~klepy pełne n<l!jTóżniejm;ych 
towairÓIW, od wschodnich dy­
wanów do południowych own­
caw, czekających nabywcy. 
Najwiękiszy ruch w kaw1aren. 
kach - siami mężczyźni p1m­
lkl:.'j ący, grający w domino ! 
warcaby. Na bocznych uJi­
cach malowrucze posit.acie 
starców filoroficzinie pa.lących 
nargile. Tramwaje i autobu.sy 
szturmuje tłum ubrainy ozęścio 
iwo po europejsku. częściowo w 
galaibij.i koloru bia!lego alb<> 
w podlt:.żne ciemno-jasne pa­
sy. Zwraca uwa,gę jakiś fe.­
lach w gaJa.bi}i ze zgrzebne­
go warka i booo. Kobiety -· 
jak sita.da jaskółek, każda w 
drugiej, czarnej chuście dwo-
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~owiek w oomc:ie w UJJdziwM.jącej z;godzie tUJTy>9tÓW, a z drugiej za,grożernie z pcbli-
z ch,~wym -rwbusiem na żoodlZie lou.pców i skich po.lig.01nów aitom.owych. 
włacków. znów podjął d.zieło =tszczeovia Smioozne i czu.ł.1i.stkowe ,w .t;y.m zemw.ieniltl. 
jesz.cze jedm.ej cywiJ.izrudi. Czy•stość izolowa- wydaije się roztkUnniatnie 11><IJd gtno,cą czl}-
inego świaita wyspialrzy, w sernsie etyoimym stością r(I)sy MOO'l"ysów i ilCh k'ldtwry. 
i bio.lo1gicz·nym został.a. '1W•rwszo,n,a. Re.?>Ul.t(I)t * * * 
0'1W!nlJ - choroby, rulkoh-Olbzm, wyz~k pra-
cy - śmierć i degernerwcja.. W ciqgu lvi'lku- Jest jeszcze spra.wa polska na Tahiti. Ku-
dziesięciu. lmt iz 200-tysięwnej ludności po- ka ltLt te1n1U ulica Petite Pologne - mtLła 
:ro9Wje :rol-edw.ie 8 iysię:cy, obecnie iud1iość Polska w Pwpeete 2lOSttLła przemiamo.wmia na 
w.m-.osia cLo o.k. 40.000. ul.i1cę EmiltL Gauguim. Ty_m oo.mym z01tatrto 

W~ek XX, 2ld.aiwaroby s:ię, "l"O!ZlpOOZyn.<1 

się racjomlllnym r.021wiq,zywa.niem za'17(1.d­
nień. Od 1903 roku, ok. 100-letnie panowanie 
fr-Ol1Wtliskie przybi~lL b-OJrdziej zorg<InWzowwne 
formy i ipostu.luje baroziej h1.M1i'°'nistyczne 

ślad rom'!Itrvtywneg.o prcjelct-u pama Korcza­
ka, który chc:ia;ł w 1875 roku na Oceanii ma.· 
łą Polskę zawżyć i z.ebT'ać w niej roz'J)ra.szo· 
nych po świecie '1"0d..rok6w. W nl1!8Zej lttertL• 
bwrze ami A. Godlewski w 1938 r. ani L. 
Wofonow•ski µ; 1961 T nie dali wyjruśniem.ia 

żaqfa.,.Zlf ••• I • 
CtZntq 
wairu1nk·i egzy,sterocji. Za.pr<!XWOOza szko>.y 'll(IJllWY Petiite Pol·a.gine, · w.ięc i Fram.:cwzom d..zi g 
św.ie'Okie, opiekę leka"TISikq, zakazy i 11XL1w„zy, wić się nie 'll(!Jleży, że ją zmieni.li . . Choć te- _§=====-

mające n.a celu ochT'~ i -rCJz.wój człqwieka r= po Wizycie generala de Gaulle'a w P{N 
i przyr„Jldy. Cóż z tych chęci, gdy ™' wł.ais- sce może by tej :mi.irony nie zrobil()ln.o? 

nym kointyrnencie biaiły człowiek nie po<tra- Wyspiairze cenią odważnych żegl-a•r.Zy. fo-
fi T":xzso,dnie ztL·ł-aitwi,ać swych spT'MV. Echf!'tn d.obn.o J>017niętrują na,szego W<!!gne:rtL, który ====-

loornfitlotów eu-ropejskfoh był<o bomb011"d.ow<1- tam pT12le<byw./J.ł w czasie swej wyprawy 
nie Paq:>eeite. Stolica Tahiiti wsttLitL zasypa'1Ul dookoła świ<l!ta i cioo.zył się sympa,tią ich 
'[>Ociis>ka.mi dzi>ruł oktrętowych ZtMmych nwm wiel'kie'!ł·o przyjaciela., romoit:n.ego żeglarza §= 
iz na.zwy pwnoerrvików w edycji z I wojny AlG!i:na GeT'bcwUa. 
świaJl:;owej. „Sch'(JIM/un·st" i „Gneiserna.u" usi -
łują zniszozyć mi<l!sto, !u.droość i zaipo.sy wę Miejmy nadzieJę, że kaipi>ttLn „Opty" zntLj- ~-
gl.a. W 25 lwf później h1d1UJ<ŚĆ sf<11je tV-obe•C dzie tJarrn rówmież !p1'Zyjaciół i n.ależn)I mu ::: 
k·onftvlctu - w-O'lna Fram.oja i Vk:hy. Sfor- odipoozynek po diug,iim rejsie przez Pacyf~k. -
m01W.amy Ba;tal,~orn Prucyfi!ku W<!Vlczy o ~ol- Jego wrażemii-a z ,pewmością w.zibogacq, już § 
nooć Fra:xji w d(Jjlekiej Afryce i Eu.To.pie i taJc dbfflą l~terait.wrę o pięknej Tahi.ti. a 
A nwstęa>ne 2(Mecie pT'Z1f'"'OSi ty.m ~()lw;\nym § 
:pię•kny-m wyswom z jed.nej stT1ooy iTllWtLZję (INTERPRESS) = 
llllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllHlllllHlllllffllff 

• 
l WOJNA 
ma końcami eipadającef na 
plecy jaik skirzydl:o. 

Wycieczka jest w pewnym 
sensie pokarowa mimo 
wszystko, turystyk.a w Egi:ir 
cie trwa i nie zamierza r.,,_ 
zygnować z dia.lszego swe;<v 
!rozwoju, mimo że słynny ho­
tel Hiltona błyS1Zczy tyllko ki.:·· 
korna oświetlonym.i oknami, a 
dzi.esiią,tikil. i.nnyoh, nie mn'ej 

geologów - samochody naij­
bard?liej pirzyd.a:bne w tym 
piaszczystym terenie i na mu 
listych rozlewiskach niłowych. 

Rozlokowamo nas w <JibslZler.. 
nych, doslronaJe kl.ima~wa· 
nych pokojach „Kleopatry" -
odczytuję cennilk: pokó' 350 
piasitrów pliUS 200 pdiaistró w 

Na 2Xljęciu: Ka<lr - śródmieście 

lukS1Usowych hoteli i pein.S]<>­
natów, stoją oustką. Naszą 
grupę lokują naiprzieciw mil· 
czącego Hiltona w „Kleopa­
trze" czternastop1ętro<wyrn 
hotel'U z restauracją na naj­
wyższym tarasie widokQIWy.m. 

J esiteśmy jedynymi. gośĆID.l, 
nie licząc pa.rteru, ktCxry zaJ­
muj ą różne biura podróży i 
limid lotniczych, w tym rów­
n·ież nasz „Lot" i .,Orbis". 

Foyer „KleopartJry" to przy­
stań PTZY'bywających do Egip­
tu Polaków. MO'Żna s:pollka.ć 
<tam geologów, na zlecerue 
ZRA prowadzą,zych na PUStV­
llli pOISIZuki<Wa.n.ia bOgacbw Il.V 
turaJIIlych - nafty i r.óżnycn 
kruSZiCÓW, sportowców w pr:z<> 
j.-.ź.dzie na zawody i sipecj a­
listów z delegacjami. NJeda­
łek.o „Kll.eopaitr~·", na Placu 
Wolności Midan-el-Tahrir, 
zinajduje się biuro naszego 
handlu zagranicznego, a jegQ 
:pracowinicy, od ltiil:ku !art; prze 
bywający w Kairze, nauczy1i. 
się języka airaibskiego i 
jak stwierrlzilem - cieszą si~ 
w.LeLką sympart;i.ą wśród egip­
skiej ludności.. Ambasada 
PRL m1esc1 stlę w pięknej 
dzi.elinicy za.granicznych pla­
cówek, n:a Zameleku, wyspie 
111!<1 Nilu. 
do zabawy. 

lnni Polacy przebywający 
w Egiipc:ie. to nasi archeolo­
dzy, kitórzy rozbili swą kwa­
terę w Helio-po!i.s, ooiellll.icv 
oddalonej o 7,5 mini od cen­
itri.:.m Kairu. K1erownik1ern 
tej po!~iej Sródzieml'lomor­
skiej Stacji Axcheologiczn.ej 
w Egipcie jest d:r Andrzej Da­
szewski. Nasi archeolodzy 
dysponują własną ,,Nysą" ko 
nieczną .przy penetracji oke>­
ldcznych zahytk.ów egilpslk1ch 
oraz dfa dojazdu do odległej 
o prz.e.szło 200 km Ai1eksain­
&i.i, gdzie nasza ekipa pod 
'kieruinkiem Wojciecha Koł.tą­
.ta,ja odkqpuije grecko-JrZymsk.i 
amfilteatr, zma.jdujący eię w 
samyni środiku mia1sta.. PG 
Ulicach Ka:iJr.u krążą w.ięc 
„Wairszacwy" i „Nysy", a po 
piaskach pustym ,.,.!arziki" 

Fot. - CAF 

penslon - utrzymanie, eo tłu­
maczy się na dwama.ście do­
lMów z centami. o dola.raoh 
zresztą nie mówi się w Ęgi;>­

oie wailutę amerykańską 

„wyklęto" nie cy1k.o z banko­
wego i haindJl.owego obiegu., 
aile nawet z prywwt.nych roz­
mów. Współoze~ny Egipt wy­
kTe.§J:il ze swego sl:ow;nika 
słowo dolair. 

Jezdnia nie je;;t miej,~~m 
Zwiedzenie KairU rozp-OCZy­

namy od jego prehist()lrii -
koptyjskich świll/tyń i kOP.tyj­
skiego mu=m, poczym do­
pi-ero przechodz:im;• do &Ztu­
!ki Islamu - meczietów, „Mia­
sta umarłych" i inlilych oso­
bliwości. Egipt - to Meffhs 
d Giza, a Kadr - to Kopto­
wie; Arabowie zj'awili się do· 
piero kilika wieków póżniej 
- tłUiffiaczy wwarzysizący nam 
egiptolog, p,rofesor kańrsk1e­
go uniwersytet.u dr Fahn;:1 
Mohamed Ali. e.ziłonek etynl!lej 
E!k:spedycji lorda CaTbawo.na, 
jeden z uczestmików O<l!kryc1a 
.grobu Tut-Amkh-Amona. Slyn 
nej złotej maslct faraona nle 
będziemy mogli, niestety, zo­
baczyć, gdyż w obawie przed 
nalotami lotniczy.mi schowa. 
J110 ją wraiz z Lnnymi najcen­
niejszy.mi eksponatami egip­
skie~ mureuim w Kaiirze do 
jego podziemi i zabezp.1ecz.io­
no WOI'kami z piasikiem. I:n.'1e 
skarby z grobowca Tut-Ainkh­
Amo.na slyn1I1e sarkofag1., 
złote loża. złote naczynia, lcleJ 
noty i masę bez.cennych przed 
miotów, które mogłyiby być 
ozido~ą nie jednego, ale ltil­
kudziesięoi'U m~eów świata, 
wystawiOIIlo normalnie na po­
k.rui w sialach muzeail.in.ych 
Nie ma tam tylik:o c:iJWairtego 
zlotego siairkofagu: kryjącego 
mumdę Tut-AJ!ł:k:h-Amona 

1lrzech iirunych, gdyż znaijd.u­
~ą się one w jego wrobowcu, 
w Dolill1.ie Ki"ólów, do ktG­
;rej pojied:z.:iemy jednego z ne.­
IS'tępn.ych dni. 
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Na"szybsza komunikacie z LB O 
oazdrawia 

~zytelników 
„Dziennika" IL 

I I 
lp 

Is wizytq 
• !K 

IA 
l 

u na1-
(lnlormacja własna z NRDI 

W ha.ndlowe,l stolicy NRD pa 
oaje obecnie ożywiony rucb, W 
sąsiedztwie oowoczesovcb skle­
pów l,!pska. pojawiły sil) dzie­
siątki kiosków i budek w któ­
rych w łwietle lampek choin­
kowycb 1przedaje sle palone 
migdały. kandy'bOwane jabłka 
pierniki. Wielkim powodzeniem 
cieszą ste kawiarnie - miejsce 
wypoezynl<u wędrujących po 
zakupy tłumów. 

o tym, że równoczdole w mies 
cle tym trwają gorączkowe 
przyęotowania do w1oser1nych 
targń" lit>sKich Metropolia tar 
gowa wsTód wielu inaveh ao 
wnsc1 or·lvgotowuje dt3 swycb 
gości wielka aiespodziankę 2.. 
wio~na 1968 r uruchomioaa zow 
staoie na trasiP d worzer: głów­
ny - tereny targ-ów prze1nysto 
wych, pierwsza w tym m1eSc1e 
miP.1ska kołej szybkościowa. 
Prz.ed brama taręów oddany 
zostanie wtedy do otvtka 300-
metrowy peron z kasami. punk 

tarm Informacji i samoobsługo­
wa przechowalni'a baęażu„ 

Dla ęości targowvch ltnia ko 
munikacyJna stanowić będzie 
wielkie udogodn1eo1e · a. sta~ 
Lipsk zyska powv atrakcyjn~ 
walor. W 1969 r„ szvbka kolei 
mteJ!i'ka w postac : Obwodnicy, 
połączy Ws7.ystkie d7.ielnice pe­
rvfer,·jne wokół m~asta. 

silniej-
Nic zdaje się ole &wtadczyć 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~ 

~ 

KLAUS REICHL 

NA ZDJĘCIU: Widok oa cen· 
trum Lipska. 

Aneqdotfl;f 
szego 

Jan Sztaudynger ł 

' m-1~1f~·1· ~:uruj1~1ri• i 11Lill1.tJltrun.~ ' ••• 7dJl~:::I l..h... I r„IUI ł 
Król angielski Jerzy Il Rle cbcial ki"" 

:lyś podpisać pewnej nom~cji, uchwal~ 
'1ej przez parlament. Lord Chesterf1~1·! 
'nial pole.:enie uzyskać na "1.ia zgode. Za- człowieka świ oto 

POŻEGNANIE ROKU 

Gdy j1tń nadchodzi odejścia godzina. 
l'to.k mi nareszde smakować zaczvna. 

stawszy władce nie w humorze gpyt:li ir•">. 
na czy.ie im1e chce wystaw'ić nommacje. 

- Na samego diabła! - uiwołał król. 
- A czy WKMośt' każe pi:zy tym wyp•-

NA PRZELOMIE 

sać zwyczajna formutke: „Do naszego Wl9"'­
'1eE?o. ukochan<?gO k'llzyna i radcy"?._ 

Król roq,eśrrdal sie i podpisał nomlnac~ 

Listek przerz wiab' zerwany 
Pozna ro:llloosze nirwany. 

• • • 

rNDYK I RYBA 

Król pruski. f'ryderyk W•lhelm· rozi;rn.te­
wal Sie kiedyś na kamerdynera za iakid 
błahe przewiruenie. 

- Natychmiast go zwollllićl - rozkazał. 

;,Na święta W'fTZY'SCY cieszą sie chyba~ -
Tak indykOWi dowodziła t"V'ba. 

Szybko potem pożałował wydanego ~ 
uniesien·iu rozkazu. rue miał jednak 'llWV· 
czaju zmieniać decyzji. Znała<: U.J'.>Óf uola 
dworzanie !>')9tanowili go wvreczyć. J~ 
z nich spvtał wiec: 

POLSKA NATURA 

Um,iera sie na coś 
A pięknie !rdY za <iOO. I 

- Wasza Wvsokoś<' zwolniła kamerdyn• 
ra na ieden dzień czv na dwa? 

- Oczywiście na jecten! - odpad zado­
wolony władca. 
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/C Vf Nagrodv: 
.1 5 bombonierek 

(ltEDAGUJB KLUB SZARADZTSTOW r,ma 

1'rzqżów•a 
POZIOMO: 2. Rola Szew­

czyka w „Tan.gu" - Mrażk:a 
T. P09tać z .. Maskarady„ -
M. Lermontowa. 9. Autor 
sz;tuki „Derby w pal:acu" 10. 
l"o9tać ze sztuki •• Pies ogro"­
nika". 11. Za,gJąda do ruel 
żuraw. 13. D:weń przed tele­
wizyjnym teatrem sensac.li. 
14. Na m:y1 współczesne~o 
amanta. 17. Pa111na ze sztuld 
,,Radzi.will Panie Kochanku„ 
19. Niemiecki motocykl. 20 
Jeden z tea':raJnej stolar:1'. 
21. Znane uzdrowisko w 
~elgil. 22. i:>ola Raksa w 
„Tangu". 23. Inaczej tan.ie<:. 
24. Imie słynnej śpiewaczld. 
peruwiańskiej . 26. Kojarq 
gie z budmilą.. 27. Ozdoba. 
30. Naxze=any Kamili w 
;,Domu otwairt;ym" B<Wuckie­
go. 33. Gra G. Gibbsa w "Na 
sizym mi~e". 35 Chce 1"' 
mieć morderca. 36. Wystepu­
je w roli matki w „Mocnym 
uder:r.eruu" - T. Wil.Usa. 41. 

- ' ) 

t 6 
' I --

- 11 -
- -5 

Ili ~ V, 

Sługa W. Skoczylasa w „Psie 
ogrodnika". 38. Materi~ de­
korators.kL 

PIONOWO: 1. Chowają w 
niej kosmetyk!.. 2. Kelner z 
.,Klubu kawa.i~ów". 3. Ta­
niec lub sztuka S. Mrożka. 
4. Gra role '\.li w „Tangu" . 
5. Autor „Nocy spowiedzi". 
6. NH4• 7. K<">media M. Ba­
tuckiego. 8. Ciastko z kremem . 
12. Librecista musicalu „Mv 
fa.Lr Jady". 15. Postać ze szt•1-
ki „Radz.:wiłł Panie Kochan­
ku". 16. Dawny duży bęl>P.n 
17. Lódzki reżyger sztuk:i „Ra 
dziwili Panie Kochanku". 18. 
Zwolennik nowego. 25. „ ... o 
cześć wa.m panowie.-". 2'1. 
Siedziba bogów greokich. 2iJ 
Sprzymierzenie<!. 30. Stairo'i 
miasto - pańs:wo. 31. Koński 
poSilek. 32. Krotochwila. 34. 
Płyn.ie w Hiszpa.nil. 
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i 5 książek 
Rozwiązania krzyżówki pro­

simy nadgy!ać na adres re­
dakcji z dopiSJoem na koper­
cie ,.krzyżówka" w termin.le 
, dni. 

UWAGA! 
Kolejne 

,,RozkOSIZe 
zamieścimy 
godni u. 

zada.nie turnJe.tu 
la.mania ~Iowy·• 

w przyszłym ty-

Li§ta naqród 
NAGRODY KSIĄZKOWE 

za rozwiąa;a.nie za.daó z dnia 
16 I 17 grud1>ia wylOSi>WaJl. 

Edmund Kęd:ra. Kutno, Ul. 
Kilińskiego 15. Paweł Olew­
ski, Łódź. uJ. Srz.ozowsk:iego 7 
m. 17. Sławomilr Bugaj. t.ódź. 
ul. Pabianicka 14. Henrylt 
Sródka, Lódź. ul. Skatlna 28. , 
Janusz Langer. Srem. uL Krd 
s1cldego 2/5, Zdzisław Kosec-­
ki, Lódź, uil. Wólczańska 165. 
Teresa WaWTzyn.ia.k. t.ódź. w 
Piotrkowska to. Andrzej Ja­
nic, Lódź. uL Więclwwski,,._ 
go 60, Danuta Michalska. 
Kutno, ui. Orzeszkowej 2, 
Edward Urbaniak., Pa.bia.niCP-. 
ul. GarnCMSka 13. 

PAMIĘTAJCIE - NIEOSTRO· I 
ZNOSC POWODUJE NIE-
SZCZĘSLIWY WYPADEK. 

10. nag.ród t 
wartości 1 ·tvs. zł 

\~ 
dzisiejszym noworocznym numerze „Dzien­
nika" umie$ciliśmy oa różnych kolum­
nach 8 haseł związanych z działalnością 
Państwowego Zakładu Ubrzpieczeń. Kilka 

z nieb ukryliśmy w artykułach lub notatkach 
prasowych w po.stad tzw. obcych wierszy. 

Zadaniem uczestników konkursu jest odszukać 
te hasła, wyl'isać je oa kartce pocztowej (wzglę­
dnie wyciąć i nakleić) i łącznie z naklejonym 
kuponem nadesłać na adres redakcji „Dziennika 
Łódzkiego" (Piotrkowska 96), z za.znaczeniem: 

I Konkurs 6 haseł. Można również nadsyłać odpo­
w!ed.zi na kartkach papieru z doklejo.nym kupo-

------------------------------ nem, włooony~h do k·opert. 

(Od naszego onedsta.wiciela z Kijowa) 

Mistrz śwtata l „eko-rdzista. fenom<malny 
atleta uk„aiński, kt6"v odnt6s! zwycięstwo 
nad znakomit11m J. Wlasowem. Pamiętam 
go feszcze ;a;ko m~odzieni-0.szka 2 fa>b„uki 
t..akt0"6W to Cha„kD'l.vfo. to kt&i-ei wcząl 
p-racować zgodnie z „odzinna tradu~ją. Pod­
noszenie cieża„ów nte buto wówezas s<0or 
tem cieszacum sie uznaniem w oezach rfziew 
czqt - wolały ime -pilke noŻ'llą i„. pilka"Z'lJ. 
ale LJE.'onid machnął "eka n-0 nie-powodzenia 
matrvmmifolne i u:pa:rcie „w11cłskał" sztan­
gę. Prawdziwej sa.lł sportot/Jej fa,b-ryka 
wtedy ;eszcU? nie posiadała, wiec Żab.atuń­
skf t-renowa>l na kl)'M}tarru pod d'l'zw!.1mf 
radu zakfodowej, u<0e<t1J·niw&z11 s-!e przedtem 
ka.żdoriwowo, że ~zu 'PQ'Siedzeń poszli 
ju? cl.o do-mu. 

W mvuch ~sach takteh fana•tyczm.ych 
ehl.opa.ków, U'P"-OWiajacuch .,,00.nosz.enie cię­
ża'l'ów moina b11io zliczuc! 714 palcaeh ;ed­
neł „eki, ale Leonid buł wś-r6d nich na;­
ba'l'dziet w'lft-l"toału i odd.any „swo1e i" dysc11 
pli:nii> ml'.>1'1!u. Nfe-rm zdumiewal nawet wla.s 
714 m'ltkę. 

Cz'1'tfl fed-nck teł &!ZUbkfe postępy. JegO 
mieśni"' tozbudza."1 sziietLru>k. 

W Tokw. qdu W1.nsow pobił :i '§tofa.towe 
f'ekO'l"dU. nikt nie watm1, że to jemu właś­
nie 'O'l"ZTJTJ(J.dnle w wizfn 1 e zlotu med.al. Ale 
w o~tnim „f'wa11.łu" Żabotvńskl za.demo-n• 
strO<Wal O'Oł1m'11.va11.ie ł mttlłra· ta.kt11kę, op.ar 
tą na dokła.dnuch w11lfczenhrh. W „wojnie 
nP.f'Wów" ro„mookował inveao .,,.,.zeclwnika, 
bv tE."n Pm>z,-f! nn C>11.leao~ bu Podenoal 'ID 
g6re srla:npe. wóv>!"Za·s gdu taka demera,cka 
nnrw qf'ozfl:a fia .•kle-m. 1 ba„'1zfe; d<Jśwład­
czcmy w tuT"rlle.1-0ch w1asow nie zdolal Wfr 
trwac! w tum 1)ł}!edvn,ku - przegrał. 

Od tej 'PO'l"1J żabotu-ń•kf Pmu nie ~a'l"M słę 
1J0Ta:i:ka. Laitem b„. =tam on kilka tamto.· 
B'tucznuch w„ecz „ekll'l"dów śww.ta; pod-ndósl 
'P'l"aJWie 61)(} ka! 

L. :l'Abotyńdd mieszka obecnie w Kija­
wie. Odwiedzilem go w tych dniach. Sła­
wa nie udp-rzyla m-u buna.:}mnie; do głowy 

Przy pracy nie lekcewa.ź przepisów bhp! 
' - jest 'O'l"osty, sk„omny. bezpotredn.f. a taJc 
że„. (1odn11 s11mt>atii ke>biet jako wzD'l"o1vy 
ojciec „odzm.u. Lub! też §'Oiewać, źatrto•tMć, 
jest nader touut'l'z11ski. aile pdu tneba -
potrafi być skwpfony ł twa-rdy t<vk źe­
?aro. kt&re -ood'l)().,.zadkowuje sie jego wo-li. 

Odprowa.d.zaj(łc mn~e do drzwł, najs-i1.niej 
llZ'!I czlowie·k świata. prosił na pożegna1i'ie 
bym p-rzekaizal Cz'lf'telnikom „Dziennika 
Łódzkiego" najserdeczniejsze poizdlrowienia, 
oo też z przyjem-no§ciq czynię. 

IGOR ZASlEDA 

Z lewej: na 7Jdjęclu górnym Za.boty6skl 
z żoną, na 7.d,fęciu dolnym - z matką. 

. Wśród tych uczestników konkursu, którzy na­
deślą prawidłowe odpowiedzi roZlosujemy 12 sty­
cznia 1968 r. nagrody w postaci bonów towaro­
wych do „Uniwersal·~": I nagroda ! tys. zł, 
U - t.ooo zł i 8 nagród po soo zł każda. w lo­
sowaniu nagród uczestniczyć będą wszystkie od­
powiedzi. Każdy z naszych Czytelników może 
nadesłać dowolną ilość kuponów. · 

Nagrody w naszym noworocznym konkursie 
ufundował PaństWQWY Zakład Ubezpieczeń Od· 
dział dła m. Łodzi (Al. Kościuszki 57). 

Zapraszamy do udziału w konkursie. życzy. 
my milej zabawy i... wylosowania nagród. Od­
powiedzi prosimy nadsyłać do 12 stycznia. (wit.) 

K.VPON 
(dołączyć do odszuka nych 

haseł) 

lmł~ I nazwisk• ' • • 
: : • . . ; ; . ' • • • • 

: • • ; • • 

A.dres . • . • a . . • • • • • • 
: ' • . ~ • . • • 
• • . . . • • . 
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I N a ba I sylwestrowy i karnawał! I 
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i==_;;;;; - KLIPSY - NASZYJNIKI - WODY KWIATOWE -11 ii ======= - PUDRY - EMALIE do PAZNOKCI oraz szeroki 

ASORTYMENT ARTYKUŁÓW KOSMETYCZNYCH 

§ i P;RZYBORÓW TOALETOWYCH do NABYCIA I l~s ~ 
w SKLEPACH DYR. MHD ART. PERFUMERYJNO- ~ 

DROGERYJNYMI i UŻYTKU KULTURALNEGO przy 

ul. ul.: PIOTRKOWSKIEJ 16, 65 i 102a, pl. WOLNOŚCI 3. 

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW i DOBREJ ZABAWY w NOWYM ROKU 1968 
ż Y CZY PT KLIENTOM Dyrekcja MHD Art. Perfumeryjno-Drogeryjnymi 

i Użytku Kulturalnego. 
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PRZETARG I 
Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. Prac. Kultury i Sztu­
ki w Łodzi, ul. Traugutta 12 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na samochód osobowy, m-ki Warsza­
wa M-20, cena wywoławcza 42.000 zł. Samochód 
można oglądać codziennie w godz. 8-15 w siedzi­
bie związku. Wadium wynoszące 10 proc. ceny 
wywoławczej należy wpłacać najpóźniej w przed­
dzień przetargu do kasy związku. Przetarg odbę­
dzie się w dniu 15. I. 1968 r „ o godz. 10 w Łodzi, 

ul. Traugutta 12. 9573-k 

Szminkę 

Karnawał z „Unh1ersalem„ 
li! SUKNIE BALOWE I COCKTAILOWE 
all PANTOFELKI KRAJOWE 

I Z IMPORTU 
• UBRANIA WIZYTOWE 

Dla tych łodzian, którzy Sylwestra ~­
dzają w domowych pieleszach, a wy­
bierają się na za!bawy karnawałow~, 

„Uniwersa.I" (Pl. Niepodległości 4) poleca 

Dr BORECKI - gineko­
log, Traugutta 9 

duży wybór strojów . Jtarnawał-OWych i Wie- Dr ZIOMKOWSKI - spe SAMOTNI znajdą odpo-
czm-owych, na różne okazje za:równo cjalista chorób wenerycz wlednie oferty l<Tajowe 
damsik>ich jak i męskich - z nowycli so- nych, skórnych 16--19. I zagraniczne w prywat 
botniclt dostaw. Piotrkowska 59 47249 g nym Biurze Matrymo-

SUKNIE WIECZOROWE i cocktaiłowe _ nialnym „swatka", Łódź. 
modne nowocz.esne fasony - można nabyć I SPOŁDZJELNlA Lekarzy Piotrkowska 133 47082 g 
już za 365 z!. droższe nieco z lam, broka- Specjalistów „Zdrowie" GOSPOSIA -sam00zielna 
tów i żakardów - w cenie do 790 zł. wykonuje codziennie potrzebna. Wiadomość 

PANTOFELKI krajowe na bale i zabawy wszystkie zabiegi glne- Pioflrkowska 52 (sklep z 
s·ą dostępne jruż za !JO .~ a z im~. _ :~og!J'2:De,, ~ K~luk toret>k:1mi) ,·· 4'74'18 g~ 
za 450 zł. • Pql\fOC do .dzi~ka z.a-

UBRANIA męskie wieczorowe i wizyto- taz potrzebna. Planto-
we - kirepa• z domlewką -elany ·~ lfóStztll.J<C' OKUU:ST'i'CZNY gab~et wa 7 ro, 4l4. l:>l~ 62 (Te. 

' od 1500 dio 3000 zł, a z elano-bawelny - lekarski prowadzi Spbt- ofllów) go<l-z. 16-W 
870-1060 zł. d-ztelnla Praćy Lekarzy PRZYJMĘ admtnis~ 

N.a stoiska.eh z galanterią dobrać mMna Sp,cjalistów W sklepie nieruchomości prywat-
do str(};Ów balmvych i wi~ro"""""' wszel- ~·cto-Op:.ykl w l.odzl, nych właścicieli. Oferty 

• · ~ J~" Piotrkowskc< 111, tel. 4-403" p Pi t k 

~a1 l~~:~~a!~~~ity:~~~~~!j : ~~~~l~~le Le~elle n; ,:i~ ;·k~ 96 rasa, o r ow 
zycie w „Uniwersału". Warto również od- scu 9131 k UCZEŃ d<> krawca po-
wied'.łlić tę najnow1>0Ześniejsrzą i największą trzebny. Piotrkowska 157 
w Lodzi placówkę handlową przed wyja'T.- DOMEK jednorodzinny Perliński 47378 g 
dem na zimowe wcrz.asy. Odpowiednie kuplę. Oferty „47291" POMOC do dwojga -dzle 
ubranie zap€'WTI:i.a dobre =~·cie, a Prasa, Piotrkowska 96 I cl z::iraz potrze~ma. Zgło - .,..--- szerua po 16 Łodź, Knfa 
to z kolei warunkuje miJ:y wypoczynek. ~---- - -· 7il"wieza 9 m. 19, Holi-

Dyrekcja i personel „Uniwersału" skła- FUTRO (duże) kanadyJ- nej 417376 g 
dają swoim klieintom życzenia pomyśl- skie czame łapki k.ara- GOSPOSIA do lekarza 
negio Nowego Rokiu or>Clz zapewinia. I kulowe. sprzedam. świer I na stałe potrzebna. Zie-

_że nadał będ'zie dokładać starań, by od.wie- czewsk1ego 4-a m. 7 . łona 16--1 47361 g 
dzający tę placówk~ mogli dobrać pobrzeb- • GOSPOSIA--dochodząca 
ne im WY"'()by w najiep6zym gabunku I ,,COCKER - spaniela" potrzebna. Tel. 215-15 po 
i znajdowa:li jch na:jwiększy wyibór. Zycze- 4-m1es1ęc2lnego, rodowo- gooz, 10 47386 g 
nia Pomyślnego roklll kieiruje „Uniwersa.I" c\owego _sprzedam. Dnla OWCZAREK alzacki 
również pod adresem dosba.wców i z.a.kła- 2 stycmi_1a. godz. 16--20, c7.<1my, podpalany - za' 
dów pa.tromacldch. (9554) Al. Koscrnsz.Jti 106/116 ginął. Odprowadzić za 

m. 12 47443 g wynagroc\zemem, ul. Pró 
11111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m chnilka 41 m. 27 

ZAMIANA SAMOCHODU. 
Poważna instytucja państwowa 

ZAMIENI 
samochód osobowy „CZAJKA" 
w dobrym stanie technicznym 
z zapasową skrzynką biegów 

· i innymi częściami -
na samochód osobowy „WOŁGA", 

o przebiegu do 50 tys. km. 
Oferty pisemne pod nr „9458" prosimy 
kierować do Biura Ogłoszeń, Piotr­
kowska 96. 9458/k 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~""' 

NIGDY ZA 

CHODZI o 
DUŻO TROSKI, 

BEZPIECZE~STWO 

SZYCH DZIECI. 

GDY 

NA· 

~ 
ELDDM 
•• • 

Polaca 
duży wybór artykułów 

sprzętu z mec han izowaneeo: 
• LODÓWKI, PRALKI, 

ODKURZACZE 

: 

w płynie firmy Leichner 
lub „Coloran" w kolorach: 

ciemny brąz słoneczny (sonnenbraun­
dunkel) i kolor murzyn (negr) 

ZAKUPI 

Teatr Wielki w Łodzi 
ł Zgłoszenia kierować do działu zaopa-
~ trzenia teatru, pl. Dąbrowskiego, wej- ! 
~ ście od ul. Jaracza 49, parter, pokój 42, 
~ tel. 377-29, w godz. 8-10. .... ____ .... _________ „ 

., ••••••••••••••••••••••••• „ •• 
i Szable wojskowe : 
• • : zakupi : • • o PA].'ijSTWOWY TEATR e • • G POWSZECHNY w ŁODZI, : 

•O ul. Obrońców Stalingradu 21. o · .. 
••••••••••••••••••o~eooooooeou 

Polskie Biuro Podróży 
»ORB t.~,i~ 

ZAPRASZA NA 
interesujące zagranicZ'l'le 

'i 11F;•-HOJ 

wycieczki wyjazdowe 
doi 

WRL - NRD 
CSRS - ZSRR 

SZWECJI - EGIPTU 
BUŁGARII, RUMUNII 

JUGOSŁAWII 
1968 

Szczegółowych 

informacji 
udzielają Oddziały 
PBP „ORBIS". 

Srodki piorące • 

Wyroby z tworzyw sztucznych • 

Artykuły chemii gospodarczej. 

Metalowy sprzęt gospodarstwa 

domowego. 

Artykuły ceramiczno-szklane. 

Artykuły oświetleniowe do 

mieszkań. 

Węglowy sprzęt piecoWY • 

• SUSZARKI DO WŁOSOW, 
FROTERKI 

POLEC A SWOIM ODBIOltCOM: 

• MASZYNY DO MYCIA NACZY}ę . 

• ROBOTY KUCHENNE, ROŻNA 
ELEKTRYCZNE 

• KOŁDRY ELEKTRYCZNE 

8 MASZYNKI do GOLENIA 

e SZCZOTECZKI ELEKTltYCZNE 
do mycia zębów itp. 

Z okazji NOWEGO 1968 ROKU naj­
lepsze życzenia Szanownym Odbior­
com i PT Klientom składa PTH 

„EL DOM". 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU 

ARTYKUŁOW GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

lll~llJ~:~'lllm::~:i11''~ii::~1 11
111

:::i111 •Hii;~l! J'i''i .~ .~ 11•1ma; L1~~1· ~b.„11 f L„„ L„„dll 11 

w Łodzi, ul. Artylery iska nr 3/5 

ie * ie 
Z okazji Nowego 1968 Roku Dyrekcja „ARGED" z y e Il 'f 

PT Klientom wszelkiej pomyślności i zaprasza do odwie-

dzania swoich placówek! 9578/k 



TEATRY 

TEATR WIELKI (Plac 
Dąbrowskiego) godz. 19 
"Zemsta DIetoperza" 
31.12. g. 20 "Wieczór 
sylwestrowy", l. 1. g. 
19 "Zemsta nietoperza t· 

TEATR POWSZECHN)' I\fUZEUM RUCHU Rl!!­
WOLUCYJ:-iEGO (G"~111 
ska 13) godz. 10-15. ' 
31. 12. 10-11. 

31. 12.. ł l, 1. "Niezgrah 
ne słoniątko" g. 11. 12 
• ..200 mil do domu" g. 
16. 18. "inspektor j 

11. I!, 13, 14. 16, III, 17. 
"Stajnia na Salwato· 
rze" od lat 16 (pol.) 
godz. 18. 20 
Informacje o progr<>-
mie kin: CZAJKA, 
l.ĄCZNOSC, MUZA, 
fIKA, POLESIE, PO­
KOJ, ROMA, SOJUSZ. 
!;TOIU, STUDIO - tel. 
03. 

(Ob r . Stalingradu 21) 
g. 19.15 "Radziwiłł Pa 
nie Kochanku", 31. 12. 
g. 16 "Ra<lziwiłł, Pa­
nie Kochanku", · g. 20 
l 23 "Wieczorek sylwe 
strowy". 1. l. g. 17 
"Radziwiłł, Panie KO­
r.hanku" 

MUZEUM ARCHEOt.O­
GICZNE I ETNOGRA - I 
FlCZNE (PI. Wolno­
tcl 14) godz. 11-17. 
31. 12. g. \1-18. 

"Oc" g. 20 
.'IAJA t Killńsklego 173) 

DYZURY APTEK 

"Boltser" od lat 14 Gł6wna 50. WI."kow-
/pol.) godz. 16. 18. 20 .• k lego 21. plotrkow,k-" 
31. 12 l l. 1. "Dwa Ja- 225 Zgiersks 146 No 

TEATR JARACZA (W sa K I M A 
li Teatru Ro~ma i toscl BAŁ TYR "Qnentln 

Durward" od lat 11 
ul.. Moniuszki 4 .... ) - tUSA) gMZ. lO, 12.30 
g. 19 nOgolem I roie- 15. 17.30. 20 
czem", 31. 12. godz. 17 POl.ONIA .. Błędn~ 
.. W pustyni i W pusz ~wlazdv Wielkiej Mie-
czy" ~ 

TEATR NOWY (W1E:c- d7.wiedzl~y" od lat 18 
kowskiego 15) godz. 15 (~ł.) godz. lO, 12.30. 15 
.. Trzy blal. strzaly". ~11~;~O:. 20. 1. 1. j. w. 

WY 0.7&"_ "Szare k;t~ 
g. 19.15 .. Happy end" czątko" od lat 7 (radz.) 
31. 12. g. 11. 15 .30 "Trzy 
białe strzaly". g. 20 . godz. lO, 12. 14 .. Aniol 

zagłady" od lat 16 
2:1 "Wesołcl< sylwestro (meksykań'kl) godz 
wy" z udziałem B. 
J' .azuki i J. Fedorowi 1;.30. 17.45. ~ 
cza W:)LNOSC .. Test,,-

men, Inków" od lat 11 
MĄl.A SALA (Zachodnia (bułg.) g. lO, 12.30. 15. 

9~) godz. 20 .. Szklana 17.30 20 
menażeria", 31. 12 g . WLOKNIAR'Z _ .. D%la-
20 "Skiz" lA NavaroDY" (ang.) 

TŁATR 7.15 (Traugutta l) od lat 14 e-o,h. Q ~ 
f?;. 19.15 .,W czepku u-
10dzona", 31. 12. g. 19.15 12.45. 16. I. I. g. 9.30. 
jak wyżej 12.45. 16. 19.15 

OPERETKA (północna Z ł\ eHĘTA - ~Polyan· 
17-51) g . 19 "Niedziela na" od lat 11 (USA) 

R '.. . ..-odz. lO. 12.30 15 .. Wa 
W zymle locznl "nec Iw rzym-

TF,A,TR PINOKI0 (Ko- .kim legionom" od lat 

~:~!~~ll~~l'~ ' 10g."AII; 14 (rum.) !l. lU), 20 

"Ptak księżycowy". WESOŁKI 
SYLWESTROWE 31. 12. g. lO "Ptak księ 

tycowy", l. 1. g. 15 
j. w. (wid. zamkni<:te) BAŁTYK "Ostatni" 

FILHARMONIA (Naruto- polowanie" (USA) g. 
wicU. 20) godz. 19.3n ~(, 23 
Sylwestrowy koncert POLOŃIA "Na po· 
rozrywkowy. Orkiestr.. ",oc!" (ang.) g. 20. 23 
_ PFf" Dyrygent _ WLOKNJARZ - "Ostat­
Henryk Debich. So!iś- ni Mohikanin" ~NRF) 
ci: Paulos Raptls _ godz. 21. 24 
tenor . 'Wacław Kisle- WOLNOSC - .. NaJwięk 
lewskI. Marek Toma- sz" widowisko świata" 
szewski _ duet torte- rUSA) godz. 21 
pianowy. Zapowiada _ F.OM!\ - ,.Quentin Dur 
Marian Je7.ew~kl. W ward" (USA) g. 21 
programie: utwory mu MUZA - ,.Flip. FIal' I 

inni" (USA) g. 22 
7.vki rozrywkoweJ. AORłA (Piotrkowska 15(\) 
31.12. 1 l. 1. nieczynna .. 300 Spart."n" od lat 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII 
Wl.OKIENNlCTWA (ul 
Piotrkowska nr 282). 
31 • 12. g. 11-16. l. 1. -
nieczynne 

MUZEUM KATEDRY E· 
WOLUCJONIZMU Ul. 
(Park Sienkiewicza) -
nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Wlec 
kowskiego 36) czynne 
g. 12-18, 31. 12. g . 1~ 
18, 1. 1. nieczynne 

11 (USA) g. 10. 12 .30 
15. 17.30. 20 

1>:'0 ERG ETYK lAI . Po\l· 
techniki 17) .. S"brina" 
rUSA) od lat 14 godz 
17. 19.15. 31. 12. I 1. I. 
g. 15. 17.15. 19.30 

GDYNI!' (TuwIma nr ,\ 
.. Rodan - ptak śmier 
ci" od la1 14 (jap.) g. 
10. 12, 14. 16. 18. 20 

HAL --.4 /Krawleeka 3-5' 
.. 200 mil do domu" <><l 
1st 7 rUSA) godz. 18 
18 . "Inspektor i noe' 
<>d lat 16 (bułg .) g. 20. 

bluszka" g. 15. ..Bok- wotkl 12, FelińSlklego 
ser" g. 16. l~, 20 'Da browa). 

UH. IT'au~otla ar 18/ 
"WikingowIe" (ang.) 31.12. 
t;ó lat 14 ,. 14.45. 11.J0. Pl. Kościelny 8. Piotr 
'lei kowska 67. Piotrkowska 

.lLODA GWARDIA (Z le :lO7 Obr. Stalingradu 15 . 
lona ' 2) .,Smierć w ArmII Czerwonej 8. PI. 
ampułce" od lat 14 PokoJu 3. 
i~R~) g. lO. 12, 14. 16. 1. 1 • 

,>ION I eR (FrancisZkań- Piotrkowska 165. Na . 
"ka 31) "Dzwonnik z .' 5 Pabianicka 
NOLre Danle" od lat ~~6.0WICZ;rZ~bYSZewSkiegO 
16 (franc.) g. 15. 17.30, 41 LI k ' 
20. 31. 12. I l. 1. "Dzia ' ~anows lego 80. 
dek i fajka" gooz. 14 Sporna 83. 

"Dzwonnik z Notre DYZURY SZPITALI 
Dame" g. 15, 17.30. 20 . 

Pf<:t.EDWIOSNIB (Zer"m UI_ Curie-Skłodowskiej 
s.kiego 74-76) .. Sami 15 - przyjmuje rodzące 
swoi" (pol.) od lat 14 I chore glnekologiczme 
g . 15. 17. 19. 31. 12. j. z tJzielnlcy Górna; ol. 
w. 1.1. "Sami KWOP' Sterlinga 13 - z rejonu 
g. 15, 17, 19 poradni "K" przy al. 

POPULAnN~ (Ogrodow;' K"pc:ńsl<lego 32 I N.o­
a) "Jowita" (pol.) od wotki 60; ul, Przyrodni 
lat 18 g. '19. 31. 12. j. cu 7-9 - z rejonu po­
w. g. 16. "Lola" (fr.) radni ,.K" przy ul. P lot,. 
od lat 16 g. 19 22. I. I. kowskiej 10'7 i 269; ul . 
,.Dzieci kapitana Gran .>1. t'ornalsklej 37 - z 
ta" (ang'.) od lat 11 g. dzielnicy Polesie; ul. l.a 
13. "Jowita" g. 19 g.ewnicka 34-36 - z dziel 

REKORD (Rzgowska 2) n,,"y Baluty I W ld?e"" 
"SYJ10wie Wielkiej Nie Informacje o dyżurach 
dźwiedzicy" od lat 14 s7.pltaJi Innych specjal ~ 
(NRD) g. 10. 12.30. 15. no.ci - tel. Gl. 
,Zanlienmy się męża- Nocna pomoc lek ar­
mi" od lat 16 (USA) ska, ul. Sienkiewicza 137 
g. 17.30. 20. 31. 12. jak tel. 444-44 zgłoszenia na 
wyżej. 1. I. "Powodu' Wizyty domowe w godz. 
nia chłopcze" od la! 19-5. Na miejscu przyj 
11 (jugool.) g. 10. 12. mowanl są chorzy w 
14. .. Elektra" od lat godz. 1&-7. 
16 (greekl) g. 16. 18 .3n Nocna pomoc pielęg-

STY1.0WY - STlJDYJ"'~ niarska, Al. Ko~ciuszki 
,Killńskie/:o nr 123) - 48. tel. 324-09 - zgło­
,.Zycie zamku" od lal szenla w godz. 19-4 na 
14 (franc.) 1(. 16. 18 20 zabiegi w domu. 
31. 12. g . 14. 16. 18. 20 . SWlateczna pomoc łe· 
1. ~. ..Chudy i innI" k"rska: dzielnica Sród· 
<'C lat t6 (pol.) godz . mieście Plotrkow.ka 
16. 18. 20 102. tel. 271-60. Baluty-

Swn ,R3lucki Rynek ~l L. Pacanow,kleJ ~ tel 
.. Oslodła~ wiatr" o<i 54:-96. Górna - Leczni. 
lat l4 (USł).) I(odz. In ~7..a 2-4. tel. 441)-61. po· 
12 14. 16. 18. 20, 31. 12. lesie - AL I Maja '02 
i 1._1. "Byly 2 pieski" tel. 305-83. WIdzew 
g. 10. 11. 12. 13. "Osio C;'pltalno 8 tel 771-52 
d1ać wi"tr" g. 14. 16 Zgłoszenia na wizyty w 
'! 20 domu w godz. 10-15. 

1 A rRY (Slenldewlc'l.a 4111 ambulatoria czynne do 
E'ajkl: .. Poczta" (poL). 17. Zabiegi oiel<:gniar-
"Dwa psy I kosć" ski.. wykonuje się w 
(USA), .. Pies - kidna 'ych punktach w godz. 
per" (U~A)ł .,G~Tia'Zd - e--l8; zgłos7.enla na za­
kalO (p"l.). "Utracona \;lie~1 w domu w godz. 
korona" (pOL) g. lO, 8-17. 

• Wypożyczalnie sprzęta sportowego, plyl 
i adapterów 

• Duży wybór instrument6w muzycznych 
et Artykuły sportowe 

lInO kapryśnej aury Sprzet spl)rtowy na.b:v~ 
zimowej wszelkiego można rówrueź na kJerrnl\-
rodzaju S'prz.ęt sporl.o- szu oz zabawkami pn:y " •• 

wy ,.leci jak woda" . Przy- PiotrkowskJej 45. Czyriny 
gotowano go na te~orocznv on będzie do końca st:vCl~ 
sezon znacznie więcej an' - nia 1968 r. lest to impre7.a 
żeli w roku ubiegłym. MHD- bardzo udana - w okresl~ 
Artykula.mi Perf"m(>I"Y.lno- dwÓ<:'h prz.ed.~wiąteczny{'h ;y 
Urogeryjnym! i Użytków godni odnotowano na kle.-
Kultura.ln:vch (Piotrkow!Oka maS>ZlU około pól miliona 

- struny. 9,="oik!.; smyczki. 
kamertony ttp.: 

• płyty ~ muzyką l'In­
r:vwkową i ')Oważna (4()-l;O 
zł) w tym rIlwn!ci zestawy 
płyt w cenie od 200 zł. N '\j 
WH~k.szym w.-boTem artyku­
łów muzycznych dYSlponuje 
sklep przy \l1.. Piatrkowski ~j 
83. 

11:1) dysponuje je=e .. zło ch obrotu. 
swoich sklepach dużym wv- hżym prypyte!n c1eS'7.ą wa.ga - amatorzy prv-
borem: się taJcip. artykuły mlX watek. solen·izanci oraz 

li! Iyżew z butami j bez zvczne. a iest ich d"..l- kandydaci do zawa~-
(50-500 zł) ora,z mew.elką ży WYbOt w sklepach MHU cia związków malżeńskicl:J: 
ilOŚ<'ią nart (360-600 zł) i przy ul. Pi .. trkowskJej 3.1. PI"LY ul. Piotrkowskiej :i5 
SIanek s.kładanych (250 zł): 83 i 290: CrLynna ,jest wypożyczalnia 

• ubrań trenin""""'(lb 1:11 pianina krajowe a- płyt i adapterów. Za nie-
.... - .. , . '~e "~anY'h wielką oplatD (10 proc .. '<1 we wszys tkich rozmiaracb we I zagram,,~. - ~u . .+ 

(90-200 zl). form - z renowacji (17-13 wartości płyt) i ~50 zł 
tys. zł). dostepne również w (za adapter) można WiI"gani-

Dla wygody wyjeżdżaj~- SP'7.00aży ratalnej: rować wieczory i pr.zyj~a 
cych na wcza.sy oraz upr a- taneczne. 
wiaiących zimowe , sport, • akordeony kra.iowe t 'l • . 

w godZinach wolnych od Importu (4-12 tys. zł). sakro- Prze~azuJąc tych kilka lin ~ 
, pracy MHD uruchomił przy fony. klarnety. trabki. !r'- formaCJI hallld10wych dl'-
ł ul. WI. Był-omskiej 39 wy- tary zwykłe i elektryczn" rekcja oraz ~soneJ MHD 
'p<>Ż:vculnie sprzętu sporlo- (600-5000 zł) . mandoliny, Art .. ~erf~merYJno-Drogerył-
; wego. Dys])Onuje ona nie- skrzypce. instrumenty p",-- ~:vml l Uz:vtku ~ulturalne~o 
"wielkimi ilOŚCIami nart. t y- kusYine i harmonijld ustnp. zyezy swoim klientom Do 
r żew. butów narciarskich i (1!5-100 zł): 8.iego lWku! 
: skafandrów. al galanteria muzyczna. (K-956dl • 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dziś w Lodzi zachlllurzeni~ 
duże i okresami niewielkie 
opady śniegu. W ciągu d:n.a 
możliwe większe przejaśn!l­
nia. Tempera'ura m1nimaln·a 
minus 2 sotopnie, maksymal­
na- mimus 1 SlLopień. Wiatry 
słabe pótno=o-zachodnie. 

Jutro i w Nowy Rok lAł­
chmurzenie umiarkowane. w 

Dnia 28 1:Tu<lni" tS67 roku 
zmarła, po cieżkich cierpie­
niach 

S. + P. 

Kazimiera 
Napruszewska 

11: d. SKALll"lSKA 
Pogrzeb odbędzip sie dnia 

30. X.Ił. br.. o godz. 14,30 na 
cmentarzu rzym.-kat . przy 
ul. Ogrodowej, o czym za­
wiadamiaja 

SIOSTRY I SIOSTRZE­
NICA wraz z RODZINA 

nocy znaczne SlPadki tempera­
t=y. W cią,gu dOla tempera­
tura bez wi.ększ)'cb zmian. 

W dniu 28. XfI. 1967 roku 
zmarł ' nagle w wieku lat 43 

S. + P. 

Ireneusz 
Słowik 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
30 grudnia br., O godz. 15,30 z 
kaplicv cmf>ntal"za na Zarze~ 
wi~ o czym zawiadamia po­
grążona w głębokim żalu 

RODZINA 

t 

Słońce dzi~ zajdzie · () gn­
dz;nie 15.39. a jutro wzejdzie 
o 7.51. 

(Przy okazji przypominamy, 
że imieniny obcho<iza dZś 
Ęugelloiusz i Sewer. Jutro Syl­
wester i Melarua, a pojutru 
MieczySIław), 

(z) 

Dnia 21 grudnia 1961 roku.. 
opatrzony św. sakramentami 
zmarł najukochańszy mąt 

Bolesław 

Tumiłowicz 
Wyprowadzenie drogich zwłok 
nastąpi w dniu 31. XII. br., o 
gOdz. 11 z kaplicy na cmen­
tarzu ewangelickim przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiada­
miają pogrążone w smutku 

ZONA i RODZINA 
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STRESZCZENIE 
W związku z doniesiemem mieszkańC4 

Anina, Stefańskiego, #e w mipszkllniu sw~­
go sąsiada Kuntera ujrzał on przez okno 
leżące na podŁodze zwłoki, m<ljor Down'lT 
WTaz z ekipą Kom.endy MWcji przybvl ao 
pooejrzanego domku. Okazało się jednak, te 
rzekO<m. ę zwloki 1:>yly... za.wtniętllm w prze­
ścieradło manekinem. 

- Ja.kiemu celowi służyć miala ta mlslv-
fikacja? spytal Downar, Kunte?" z,o .. < 
uśmiechnąl się. 

• • • 
- Chciałem spłatać figla wścibskiemu są-

siadowi. SteJańSlki ciągle zagląda. podgląda 
spokOjU nie mam. No to w końcu pogtano­
wiłem dać ~u nauczkę. Bylem pewien. Ż~ 
SlJ)rowadzi 1TI1'icję. że będzie kupa śmiechu. 
Dali się panowie nabrać. ale to nie moja 
wina. Jemu daicie w kość. Niech Się wresz­
cie oduczy zaglądać do mnie pTzeZ okno. 

- Skąd p:m wziął ma:neldn? spytał 
Downar. 

- Od SJiebie z piwnicy. Mam tam p~ 
sztuk.. Bo ja, proszę pana, jestem z zawodu 
krawcem. Teraz już się tym nie zajmuje. 
Ma."TI emery~. Czasem tam komuś garn i­
tv.r uszyje, ale tylko po znaiomOŚCi.. ba.Tdz,') 
rzadko. Kiedvś pracowałem w teatrach. Szy­
łem Kł'>"-tiumv 

Dowm8X spojrzał na milicjantów. 
- GdZIe St-efańskli? 
- Uciekł do domu - odpowied2lial Sier-

żant Matraś. - Przestraszył sie. 
Downar pOSltał je=e chwilę, patr7.ąc M 

manekin. nas tępnie zaś machnął ręką i skie­
rował SIlę Inl wyjściu. 

- Jedziemy - mruknął uSJirujac ukryć nie­
zad·.>wolenie. _. A pana przepraszamy. 

- I\) ie szl<'>0"l'i. n ie szk<><izi - za~mial siE' 
brodacz. - Dobry ż8Jrt tym:fa wart. Zycz.ę pa­
nom sz.częśliwej drogi. 

ROZDZIAL II 

Weronika pociągnęła męża. za rękaw. 
- Zostańmy je9ZCZe trochę - ])Oprosiła. 

Jest bardzo' milo. Tak rzadko mam okazję 
])Otańczyć ._ 
Spojrzał na nią prawie z nienawiścią. 
- Jak chcesz. to zostań - warknął. - Ja 

jadę. Mam dosyć tego towa'l"zystwa. 
W tej chwili zbliżyła ' Slię do nich uśmiech­

nięta Lucyna. 
- Cóż tak małżeństwo mrtule? - 9Pyta~ 

- Nie brak chyba dzieiaj u nas szalowycil 
babek i atrakcyjnych młodych ludzi. N;,ą 
muSllcie marynować się we wla..<1l1ym, rodzin­
nym oosie. Chodźcie, chodźcie! Napijemy się 
czegoo. 

- Niestety. musimy już jeahać - powie­
dział Marcin. 

- O tej ])Orze? - oburzyła si~ Lucyna. -
Dajcie Slpokój! Słyszeć o tym nie choe. Nad 
ranem będzie ws-panialy bigos. Sama go przy­
rządzałam. A la.kII wódkę je9ZCZe dla was 
ch<>wam! P~mat. 

Zadne jednak zachęty ani protesty nie od­
niosły skutku. MaTein się uparł i nie chciał 
zostać Pożegnał się dość chhdno z gos,P'>­
daxzaml i WY9Zedl. nie oglądajac się na żonP., 
Chcąc nie chcąc oodreptała za nim. Trocnę 
się bała. Nigdy jooreze nie wtidziała Marc-­
na w takiej pasji. 

Kiedy minęli Podkowę Główną, rzekła na­
dąSlal1a: 

- Nie rozumiem, dlaczego zawśze mu~ 
mi popsuć każdą zabawę? . 

- Kto komu psuje? - burknął. 
- Nie mam pojęcia, o co ci chodzi. Nagle 

się nadąłeś. 
Zwiększył szybkość. 
- Nie udawaj. 
- Kiedy ja naprawdę nie wiem. o CO 

masz pretensję. Byleś zazdroony o tego chi­
rurga? 

- Przestań się wyglt:.plać. 
- Ale może byś mi wreszcie wytłumaczył.. 

co cię ugryzlo? . 
Gwałtownie nacisnął pedał. Hamulce 

zgrzytnęły przeraźliwie. Zwr&."lł ku niej po-
bladłą od gniewu twarz. . 

- Albo jesteś skończoną Id lotką, albo usI­
łujesz zamydlić mi oczy. Czy ty rzeczywiś­
cie nic z tego Ole rozumiesz? 

- Co mam rozumieć? O co ci chodzi? 
- O tQ, że zachowujesz się jak ostatnia 

dziwka. RozumieSlz? 
- Marcin! 
- <My tylko gdziekolwiek pójdziemy lub 

gdy kogokolwiek 2laprosimy do siebie - na­
tychmiagt zaczynam prowokować mężczyzn. • 

- Ja prowokuję? Chyba zwariowałeś? 
- A nIby co? To dlaczego 'lię w stosunku 

do ciebie w ten sposób zachOWUją? Chociaż­
by i ten doktór dzisiaj . 

- Czy to moja wina. te się podobam? 
- Inne kobIety t.akże sie pO<lobaią. ale fOO-

nak... ale iednak są jaKieś granice przy- o 
zwoitości. Ja sobie Ole '.życzę! RozulTIlesz me 
życzę robie, żeby moja żona .. 
Dotknęla jego dłoni. 
- JeSlteś wstretny zazdrośnik - powiedzia­

ła praWie piemczotliwie. - To u ciebie cho­
robliwE!- Powimeneś się leczyć Ch'rurg na­
prawdę nie zrobił nic niewra.kiwego. Albo) 
nasz lokator... Zachowałeś s;ę w stost;nku 
do niego po prOSltu ordynarnie. 

- A co? Może mam spokojme patrzeć. jal[ 
taki idiota przystawia się poJ chamsku 00 
mojej żony? 

- Przesadzasz. WcaJe nie j>O chamsku. '['y 
w ogóle masz jak'eś przestarzałe poglądy na 
te gprawy. Czy nie widziSlZ. że się z ciebie 
śmieją? 

- Niech się śmieją. A ja będę walił w 
mordę każdego. kto się do cipbie zblIży . Do­
pókJ jesteś moją żona nie pOZWolę! Rozu­
m iegz.? Nie pozwolę! 
Wzruszyła ramionami. 
- Cią,gle tylko .. moja żona", "mojej to­

ny", ,.mojej żonie". Nudny jesteś. Traktujes7. 
mnie jak swoją własność. Już dawno skoń­
czyły się te czasy. ltiedy kobieta byla 
własnością m.ężczyzny. Ale t~az n ie żyje­
my w epoce kamienia tupanego ... 

(6) ' (DaJl'Zv ciąg nastąpi) 

NIE WYSKAKUJ l NIE WSKAKuJ 
·DO TRAMW AlU ORAZ AUTOBUSU 
W BIEGU. 
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